WYDANIE: A 
LLK L M 


Dr. DOLLFUSS 
pò zgłoszeniu dymisji rządu 
austrjackiego stanął na cze- 
e nowego gabinetu. 


ROK XII 


BCDEFGA 
NP. 


SOBOTA, 14-GO LIPCA 1934 ROKU. 


Cena IO sroszg 


CENA 10 GROSZY 


O 
MAJOR FEY, 
mianowany został general- 
nyp komisarzem do wałki 
antypaństwowymi ele- 
mentami w Austrjl. 


Nr. 194 


„Czarny Front" wzywa do „Drugiej Rewolucji” 


Otto Strasser, brat rozstrzelanego Georga, zapowiada pod- 
jęcie walki z Hitlerem i Goeringiem Long 


Berlin, 14 lipca, 

Opozycja w partji narodowo-socjali- 
stycznej, która występuje pod nazwą 
„Komitetu wykonawczego rewolucji nie 
mieckiej*, wydała w związku z wypad- 
kami rozgrywającemi się w Trzeciej Rze 
szy, następującą odezwę: 

„Nie posiadając się z oburzenia, śle- 
diz opinja publiczna całego światą ponu- 
re widowisko mordów masowych, bez- 
przykładne w historji cywilizowanych 
narodów. 

Bez śledztwa, bez jakiegokolwiek są- 
du i bez słowa wyroku, setki czynnych 
działaczy politycznych zastrzelono i za- 
mordowano, wskutek obawy tymczaso- 
wych władców Niemiec o utratę tej 
władzy, 

Ta krwawa łaźnia toruje drogę dru- 
giej rewolucji, w. której zdeptany i po- 
hańbiony naród niemiecki musi znaleźć 
wyjście z nieprawdopodobnej nędzy ma- 
terjalnej, moralnej i duchowej. 

Wiedząc, iż ta druga, ta socjalistycz- 
na rewolucja niesie zagładę hitlerowskie 
mu reżymowi gwałtów, panowaniu kapi- 
talizmu i militarystycznej reakcji, Hitler 
Thyssen i Hindenburg podali sobie dło- 
nie, aby żądania wyzwoleńcze ludu nie- 
mięckiego utopić w morzu krwi, 

I dlatego też komitet wykonawczy 
rewolucji niemieckiej zwraca się do opi- 
nji całego świata z okrzykiem 

Hitler — to nie Niemcy! 

I komitet prosi cały świat cywilizo- 
wany, aby nie identyfikował narodu nie- 
mieckiego z tym reżymem, pod którego 
ciężarem jęczy naród niemiecki, 

Komitet wykonąwszy rewolucji nie- 
mieckiej nie wzywa świata ani o rozbro-. 
jenie, ani o pomoc. Oswobodzenie Nie- 
miec, przeprowadzenie rewolucji niemiec 


w niedzielę dn. 15 lip- 
ca r. b. rozpoczyna 
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kiej i ugruntowanie socjalizmu niemiec- 
kiego, należy wyłącznie do samego naro 
'du niemieckiego, w szczególności do 
„Czarnego Frontu“, który stąnął na cze- 
le ruchu wyzwoleńczego, 


| Pragnięmy tylko, by opinja świata 
zdała sobie sprawę, iż naród niemiecki 


nami Hitlera, Goeringa ; Goebbelsa i że 


wym odwetem, lecz dają gwarancję po- 
koju i będą : służyć * ogniwem federacji 


nie wspólnego nie ma z krwawemi czy-| europejskiej. 


Komitet wykonawczy rewolucji 


Niemcy jutrzejsze nie grożą światu krwa) niemieckiej (—) dr. OTTO STRASSER. 


Hitler „wstydzi sie“ swych czynów 


Dlaczego kazał rozstrzelać przywódców szturmówek. — 


Roehm zdobył na „rewolucji“ 12 milionów marek 


Berlin, 14 lipca. 

W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie Reichstagu, na którem prze- 
mawiał kanclerz Hitler. 

Tematem jego przemówietla była 
obecna sytuacja Niemiec, a zwłaszcza 
krwawe wypadki w nocy z 30 czerwca 
bieżącego roku. 

Hitler twierdzi, że gdy w dnin 30-go 
stycznia 1933 roku objął rządy w Niem- 
czech, panował w. kraju chaos politycz- 
ny i gospodarczy, , S 

Nie można uważać tego za przeje- 
cie rządu z rąk pewnej partji politycz- 
nej, ale stworzenie nowego reżyrmu. 

Stary ustrój w historji Niemiec zo- 
stał zlikwidowany a cały naród udzie- 
lit swej aprobaty dla nowego- reżymu. 
Zdaniem Hitlera zasługi położone dla 
Niemiec są olbrzymie, a można ie 
mierzyć jedynie miarą tego, coby by- 
ło, gdyby narodowi socjaliści nie objęli 
władzy. 

Dotkliwie dały się odczuć skutki 
bojkotu gospodarczego Niemiec i zam- 


knięcie rynkńw - zagranicznych, ale 
DZIĘKI CHEMIKOM, NIEMCY PO- 
TRAFIĄ SIĘ UNIEZALEŻNIĆ. 

Z kolei omawia Hitler rozmaite gru- 
py malkontentów. Do najważniejszych 
zalicza Hitler przywódców politycz- 
nych, którzy starali się utrzymać stale 
w Niemczech 

NASTROJE REWOLUCYJNE. 


Od szeregu miesięcy duż dochodziły 
Hitlera słuchy o tem, że przywódcy 
isztumówek z Roęhmem na czele spis- 
kują i zamierzają przeciwstawić się 
jego zarządzeniom. To było niedopu- 
szczalne. Byli to ludzie zdegenecuwani 
pod względem płciowym i szerzyłi bunt 
w oddziałach hitlerowskich. 

Hitler twierdzi, że długo walczył ze 
sobą, zanim zdecydował się użyć rady- 
kalnych środków. 

Nie chciał stracić wiary w  najbliż- 
szych swych współpracowników i przy- 
jaciół, a zwłaszcza, że musiałby wsty- 
dem okryć oddziąły szturmowe. 


Równocześnie widział jednak 
MORALNĄ TRUCIZNĘ, 
szerzącą się w oddziałach i to go osta- 
tecznie przekonało o konieczności jak- 

najostrzejszego działania. 
Hitler oświadcza, że obejmując wła- 
dzę, złożył Hindenburgowi przysięgę, 


WOJSKA NIE NARUSZY, 
albowiem na czele armii musi stać oso- 
ba wojskowa, a nie polityk, 

Skolei omawia Hitler występną dzia- 
łalność Roehma, oświadczając, że miał 
on na swym koncie 12 miljonów marek, 
wyłudzonych b gros akyj 

Zarówno Rochmowi jak Ernstowi i 
innym przywódcom chodziło tylko o 
wołanie nowych krwawych zamiesze: 
w Niemczech. Hitler wylicza wszyst- 
kich rozstrzelanych, a więc 19 wyż- 
ai przywódców SA, 31 dowódców i 
członków SA, trzech przywódców. SS, 5 
osób nie należących do SA. Trzech in- 
nych popełniło samobójstwo. 


Tajemnica morderstw musi hyć zachowana 


Goering ostrzega prokuratorów przed badaniem akcji Hitlera 


Berfin, 14 lipca. 

Niemiecki minister sprawiedliwości 
dr. Giirtner zwołał dzisiai konierencję 
generalnych prokuratorów i nadproku- 
ratorów Prus, do których premier pru- 
Ski min. Goering wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Wypadki polityczne ostatnich ty- 
godni w -Niemczech przekonały panów, 
że wódz nasz, Adolf Hitler. zmierzał do 
absolutnego. uporządkowania stosunków 
w Trzeciej Rzeszy, co mu si ęteż 1- 
dało. 

Dla-panów, stojących na straży spra- 
wiedliwości, wyłania się obecnie donio- 
słe zadanie: wszelkiemi możliwemi Środ 


'kami stanąć w obronie państwa. 


Odpowiedzialność za prawne wzmo- 
cnienia państwa i odparcia każdego ata- 
ku zwróconego przeciwko Ssprawiedli- 
wości niemieckiej ciąży na was. 

W naszem państwie prawo nie ma 
pierwszeństwa, pierwszeństwo ma na- 
ród. Prawo i -wolła naszego wodza to 
jedno. Z -tego wynika 'więc' jasno, - że 
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Jutrzejszy „Express* ukaże się 
w objętości 10 stron 


| Wy: panowie, w państwie narodowo-so- 


tułu ich władzy zajęły inne stanowisko 


cjalistycznytń w tym duchu postępować wobec spraw, które ocenił sam wódz. 
miisicie. Wszelka formalistyka musi zni-| Wy, panowie musicie tak postępować, 


knąć. 

Przeciwko przestępstwom. ktokol- 
wiek je popełni, występować bedziemy 
najsurowiej. Taka jest niewzruszona 


wola naszego wodza. Postąpienie naj- 


wyższych czynników państwowych w 
dniu 30 czerwca było tylko urzeczywist 
nieniem Świadomości prawneł narodu. 
Ponieważ to spotęgowanie, samo przez. 
się uznane zostało przez naiwyższe 
czynniki za prawne, żadna władza nie 
może domagać się jakiegokolwiek bada= 
nia tei akcji. i 

Istnieje tylko jedno pofmowanie pra- 
wwa w Niemczech, t zn. tak, jak je poj- 
muje Adolf Hitler. Nie może sie zatem 
zdąrzyć, aby jakiekolwiek czynniki z ty 
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Ciężkie więzienia za 
zdradę stanu 


Berlin, 14 lipca. (PAT). 

Wyższy sąd karny we Wrocławiu 
po tajnej rozprawie skazał z pośród 3 
oskarżonych o przygotowanie zdrady 
stanu i szpiegostwo Zengfelda i .Thas- 
lera na 6 lat ciężkiego więzienia, trze- 
ciego zaś Barteczkę na-5 lat ciężkiego 
więzienia. i 


jak nakazują wam najwyższe władze w 
państwie'. 


w niedzielę dn. 15 lipca r. b. 
rozpoczyna „Express 
druk 
nowej . współczesnej 
powieści sensacyjnej 
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Najskromniejszy | najbogatszy człowich Swiata 


Największy spekulant zbożowy w Ameryce zawdzięcza swą 
olbrzymią fortunę szczęśliwej grze na giełdzie 


Keatton jest panem życia i śmierci farmerów 


(sb) Keatton stał się w ciągu ostatnich 


kilku lat jednym z najbogatszych ludzi! ju 


świata, Zaćmił on swą fortuną niejedne 
go słynnego miljonera amerykańskiego 
Olbrzymią swę fortunę zawdzięcza on w 
pierwszym rzędzie niezwykle skromne- 
mu trybowi życia, 

Keatton jest słynnym spekulantem 
zbożowym w Ameryce, W roku 1929, 
gdy wiele ludzi strąciło swe fortuny na 
giełdzie w czasie słynnego „czarnego“ 
piątku” Keatton kilkakrotnie e mi 
swój kapitał, Był on jedynem może czło 
wiekiem, który zarobił wówczas na rui- 
nie miljonowych rzesz, Keatton ma dziś 
60 rh 

imo swego olbrzymiego majątku 
nie posiąda ani pałacu, ani BAP o 
jachtu, lub własnych koni wyścigowych. 
Nie ma on ani jednego sekretarza, leka- 
rza lub maszyny do pisania, 


t 


Keatton mieszka w niewielkim poko: zakcji półtora miljona dolarów. W ro- 

umeblowanym. Poza grą na gieldzie | ku 1925 czysty jego dochód wyniósł 10 

nie ma żadnej innej pasji i nie wie co to |miljonów dolarów. rb 
zy 


jest gra w karty lub w „bilard. Dziś jest Keatton panem i 
Karjerę swą rozpoczął Keatto jako śmierci farmerów amerykańskich, 
urzędnik pewnego biura handlowego. „Skolei przerzucił się Keatton ną inne 
Pierwszą pensję, jaką otrzymał, poświę dziedziny życia gospodarczego. Dzięki 
cil natychmiast na grę na giełdzie. Po-|SWej pomysłowości zdołał on PI 
siadał on niezwykle szczęśliwą rękę i po | SZYĆ kurs papierów Towarzystwa Radjo- 
kilku latach stał się już z racji swego ma 
jątku i energji, członkiem izby handlo- 
wej w Chicago, 


W czasie wojny miał już Keatton 
ljon dolarów gotówki, Dopiero 
rozpoczął się jego rozwój finansowy na 
szerszą skalę. Keatton skupywał zboże 


E oczywiście, ną tej 
z całej Ameryki po dumpingowych 3 


olbrzymie sumy. i i 

"W rezultacie niezwykłym majątkiem 
aonn peeaire a się (sra 

ński, który onił specjalną komisję 
dla zbadania interesów największego bo- 
gacza Ameryki. Komisja tą jednak nie 
jest mu w stanie dowieść żadnych nadu- 
Żyć, Keatton gra więc nadal na giełdzie 
i zwiększa stan swego posiadania. 


tranzakcji 


mi. 
teraz 


nach, a następnie sprzedawał z wielo-; 
krotnym zyskiem. 
W roku 1924 zarobił ną jednej trai- 


Sok z marchewki przywraca... wzrok 


Cudowne działanie witaminy „A” na rogówkę niewidomych 


(sb) Sok z marchewek przywraca 
wzrok. Fistoria tego sensacyjnego od- 
krycia, które okazać może wprost nie- 
ocenione usługi ludzkości, jest następu- 
jąca: 

Niedawno wielkie wrażenie wywo- 
łały w całem świecie eksperymenty 
pewnego profesora sowieckiego, które- 
mu udało się 
przeszczepić oczy z osób zmarłych na 

żywe. 

W wyniku tego nieprawdopodobne- 
go wprost zabiegu — 


niewidomy odzyskał wzrok. 


Zainteresowani tem odkryciem lekarze 
więdęńscy ustalili, że nies chodzi*tu o 
całkowite przeszczepienie oka, albo- 


przeszczepienie rogówki. 


W wypadkach, gdy utrata wzroku spo- 
wodowana była zaciemnieniem rogów= 
ki, można było usunąć ją z chorego oka 
i przenieść rogówkę nawet z osoby 
zmarłej. Operacia. była bardzo trudna, 
albowiem trzeba było zmarłej rogówce 
przywrócić życie. I tu zastosowano nie- 
zwykły trick, Po przeszczepieniu, po- 
częto zoperowane oko zlewać co pe- 
wien czas sokiem z marchewki. Wkrót- 
ce następowało zrośnięcie i chory odzy- 
skiwał wzrok. 
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trędowaci. Jest loch na świecie około. 10. 


niemowląt. które rodziły się z pewnym W przyszłości więc będzie można 
defektem rogówki, przez odżywianie |przywracać wzrok bez uciekania się do 
witaminą „A“. Tak jak witamina „D” |transplantacji rogówek z .osób zmarłych 
działa dożywczo na tkankę kostną ifna żywe. Odkrycie to jest niezwykle 
przyczynia się do wyprostowania skrzy łdoniosłe, jeśli zważy się, że większa 
wionych kości, tak witamina „A“ przy-, część — niewidomych rekrutuje się 
wraca wzrok w razie. niedoskonałości, właśnie z ludzi, którzy mają uszkodzo- 
rogówki. ną rogówkę. 


Trad jest chorobą uleczalną 


10 miljonów ludzi, wykreślonych poza nawias społeczeństwa, 


odzyska zdrowie i prawo do życia 


Są ludzie, których choroba za życia | Istnieją specialne zakłady izolacyjne, w 
wykreśla z liczby żyjących ł skazuje na|których chorzy przeby walą, przeważnie 
dożywotnie więzienie. Ci ludzie — to| przez całe życie pod opieką lekarzy. 

Inaczej jednak działo sie dóńiedaw= 

na w Azji i Afryce, gdzie mało sie trosz- 
czono o trędowatych tubylców. Dopie- 
ro w 1917 roku podięto systematyczną 
walkę z trądem w koloniach angiel- 
skich. Zerwano zupełnei z dotychcza- 
sowym systemem Ścisłej dożywotniej 
izolacji wszystkich trędowatych. 
. Większość chorych leczona lest am- 
sbułatoryjnie, część idzie do szpitala. aby 
po: pewnym czasie powrócić do domu. 
Tylko stosunkowo niewielka ilość jaw- 
nie nieuleczonych zostaje jzolowana. 


miljonów. 

Prawdodopodobnie liczba ta nie jest 
jednak ostateczna, gdyż w Azii i Afryce 
na każdy wypadek tej choroby, stwier- 
dzony i rejestrowany, przypadają co- 
najmniej dwa wypadki niezarejestro- 
wane. 

Trąd znany był już w starożytności. 
Obecnie choroba ta jest naibardziej roz- 
powszechniona w Indiach, Egipcie, Su- 
danie Południowym, Nigerii, Ugandzie 
i na wyspach australiiskich. W Europie 


najwięcej wypadków można zanotować 
w Turcji, Grecji, Rumunii oraz w Szwe- 
cji i Norwegii. 

Od wieków trędowatych. ze wzglę- 
du na niebezpieczeństwo, dla otoczenia, 
wyrzucano poza nawias społeczeństwa. 
ocenione wprost usługi. W dzisiejszych czasach, gdzie tylko są 


Wielokrotnie zdołano ratować wzrok 'trędowaci. opiekuje się nimi państwo. 
E WZORZE W WERE WESSTZTZ E ZA E E E 


„Sztuczna nerka” w organiźmie ludzkim 


Sensacyjne doświadczenia na uniwersytecie budapeszteńskim 


udowne działanie soku marchewki 
zawdzięczyć należy i 
witaminie „A“, jaka się w niem znajduje. 
Przeprowadzone dalsze doświadczenia 
wykazały, że witamina „A“ oddaję nie- 


Dzięki niezmordowanej pracy licz- 
nych uczonych — począwszy od Han- 
sena; który w 1880 roku odkrył zarazek 
trądu, kończąc na L rdzie sir Ro- 
gersie, uchodzążym obecnie za najwięk- 
szy autorytet w tej dziedzinie — wie- 
my już teraz, że trąd jest chorobą ule- 
czalną. 

-Oczywiste jest przeto, że system 
izolacyjny nie jest już obecnie potrze- 
bny. Pozatem chorzy, rzecz prosta, bo- 
ią się izolacji I ukrywają swą chorobę; 
tymczasem w Indjach tredowaci z ca- 


(sb) Po częściowo udanych próbach 
ze „sztucznem sercem przyszła obecnie 
kolej na „sztuczną nerkę”, Po raz pierw 
szy zastosowano ją przed kilku dniami 
na uniwersytecie w Budapeszcie, przy* 
zo działanie jej dało doskonałe wy* 
niki, 

Nerki, jak wiadomo, służą do oczye 
szczania krwi z trujących substancyj, po 
wsłałych przez samozatrucie organizmu. 


ną nerkę i oczyszczona wróciła do órga 
nizmiu. 

Gdy zbadano wodę, znajdującą się w 
sztucznej nerce, miałą ona skład, przy- 
pominający zupełnie mocz. Na uniwer- 
syłecie w Budapeszcie zastosowano 
sztuczną nerkę po raz pierwszy wobec 
dwuch samobójczyń, które 'ażyły subli- 
matu, 

Jak wiadomo, przy tei truciźnie na- 


tem zaufaniem zgłaszają się sami maso- 
wo do ambulatoryjnego leczenia. 

Niewątpliwie doświadczenia doko= 
nane w koloniach brytyiskich, wywrą 
decydujący wpływ na los nieszczęśliw= 
ców, zamkniętych w, leprozoriach euro- 
pejskich I wielu z nich bedzie mogło po- 
wrócić do normalnego życia. 


wet nerką nie jest w stanie wyelimino- 
wać szkodliwej substancji, Zażyta 
przez samobójczynię doza okazała się jed 
nak zbyt wielka. W sztucznej nerce zna 
leziono dużą ilość sublimatu, jednak w 
ciele denatki pozostało jej jeszcze ta 
wiele, że nie można było samobójczyni 
uratować. Tym razem denatka zmarła, 
mimo to uczeni są przeświądczeni, że w 
przyszłości będzie można sztuczną ner- 
kę zastosować przy szeregu cierpień z 
pomyślnym skutkiem. 


Przy złem funkcjonowaniu nerek może 
nastąpić śmierć wskutek zatrucia Orga- 
nizmu. Dotychczas choroba ta była nieule 
czalna, Obecnie uczeni skonstruowali 
nerkę, której zasada działania i struktu- 
ra przypomina zupełnie nerkę ludzką. 
Sztuczna nerka składa się z szeregu 
cienkich rurek, zanurzonych w kolodjum 
żelatynie i związkach złota. 


Cały aparat zanurzony jest w dysty 
lowanej wodzie, w której giną wszyst- 
kie szkodliwe substancje. Pierwszych 
doświadczeń dokonywano na zwierzę- 
tach. Przeciętną żyłę połączono z apa 
ratem z dwuch stron, a krew własnem 
swem ciśnieniem przęszła przez sztucz- 


wego z 50 do 570 dolarów za sztukę, za- go 
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WOLNA TRYBUNA 


Tylko dobór charakterów 


zapewnia szczęści e w małżeń 
stwie 

PANI ZOFJA W ZGIERZU. Dziecko nieza* 
leżnie od formalności ślubnych może Pani za* 
meldować na nazwisko ojca, wystarczy, ażeby 
ojciec dziecka przyznał się do ojcostwa | zażą* 
dał wpisania dziecka do ksiąg metrykalnych 
pod swolem nazwiskiem: 

„FALISTY BLONDYN* Z ŁODIZ. Bardzo 
podoba mi się pański trzeźwy sposób patrzenia 
na świat i życie, mimo, że sąd Pana nie jest w 
niektórych momentach pozbawiony pewnej na- 
iwności Wynika to jednak z Pańskiego młode- 
jeszcze wieku i bynajmniej się wobec tego, 
temu nie dziwię. Przedewszystkiem kto to po- 
wiedział Panu, że żona musi być od męża 
„przepisowo“ o plęć lat starsza: O takich 
„przepisach mnle bynajmniej nie wiadomo. 
Nie jest dobrze ieżeji żona starsza Jest od $we- 
go męża, kwestja jednak 3 1 pół lat nie odgrywa 
w danym wypadku żadnej absolutnie roli. Inną 
jest zupełnie sprawą, że Pan jest wogóle za 
młody do małżeństwa, podczas gdy znajoma 
Pana znajduje się już w wleku odpowiednim. 

Wysunął Pan jeszcze jedną wątpliwość, 
otóż znajoma Pana jest uboższa od niego... Ten 
wzgląd w moich oczach niema żadnego zna- 
czenia. Nie można doblerać małżeństwa we- 
dług zawartości kieszeni ich rodziców, gdyż 
pieniądz w takim wypadku jest najmniej istot- 
nym miernikiem doboru | trwałości małżeń- 
stwa. Najważniejsze na co trzeba zwracać istot 
ną uwagę — to jest kwestia doboru charakteru, 
wszystko zaś inne z czasem ulega najrozmalt- 
szy mzmlanom: 

Bardzo to przykre, jeżeli młody mężczyzna 
ma watpliwości odnośnie poślubienia kobiety, 
którą pokochał, tylko dlatego, że jej stan ma- 
terjalny nie dorównywa .malątkowi posiadane- 
mu przez niego czy też jego rodziców, Od cze- 
góż obdarzeni zostaliśmy parą młodych rąk, 
głową do myślenia I zdrowiem do pracy. Pie- 
nłądze potrzebne do założenia I utrzymania 
ogniska domowego, tylko wówczas mogą spra- 
wiać prawdziwą przyjemność leżeli są zdobyte 
własną pracą. Młodzież dzisiejsza staje się nie- 
stety, szczególnie je] męska część, coraz bar- 
dziej zgnuśniała i coraz mniej chętna do Ocze= 
kującej pracy, turaż” Wardzie] obawiająca się 
trudów. życia: o» 

« Gdyby każdy z młodych 
jak Pan, przyjść do gotowego, mężczyźni ry- 
chtoby zniewieścieli, a miejsce ich  zajęłyby 
wszyskie kobiety mnie) zamożne, z natury 
rzeczy, zmuszone do pracy, 

Jedno tylko słuszne zdanie w liście Pana 
zwróciło moją uwagę. Oto czy mężczyzna nie 
mając skrystallzowanych zamlarów, a raczej 
wątpiąc w poważny cel, ma prawo przebywać 
razem z młodą dziewczyną | zagradzać jej w 
ten sposób drogę do możliwości małżeństwa Z 
kim innym? 

To fest zupełnie słuszne. Mężczyźnie, który 
poważnie nie myśli o danej kobiecie, nie wolno 
pokazywać się z nią w charakterze Stałego 
adoratora, albowiem uchodził wówczas za jej 
nieoficjalnego narzeczonego. Niestety, dzisiejsza 
młodzież męska, w ulektórych wypadkach p0- 
zbawiona jest zupełnie skrupułów: Chodzą Z 
dziewczętami, ponieważ sprawia Im to przy- 
jemność, ponieważ rzeczywiście czują do danej 
panny głęboką nić sympatjł, zrywa z nią jed- 
nak znajomość w chwili gdy na horyzoncie za- 
błyśnie,, zamożniejsza, nie bacząc, że popfze- 
dniczce zmarnował kilka lat życia i może ma- 
wet złamał serce. Słusznem jest zatem, że się 
Pan nad tą sprawą poważnie zastanawia. 

Jeżeli zatem, po głęboklem "zastanowieniu, 
dojdzie Pan do wniosku, że uczucie Pana nie 
jest tak bardzo silne i, że zdoła Pan zapomnieć 
o swojej letniej przygodzie, a nadewszystko, że 
z tych czy innych względów małżeństwo mię« 
dzy Wami jest niemożliwe — niech Pan nie 
stara się widywać z nią częściej aniżeli na to 
pozwalają względy towarzyskie. 


ludzł chcfał, tak, 


Czarowna plaża i tanie... rozwody 


(sb) W niezwykły sposób reklamuje 
się obecnie Hawana, chcąc przycaśnać 
jeknajwiększą ilość turystów. Jak wia- 


k |domo, jedynem miastem, w którem mo- 


żna było dotychczas łatwo uzyskać roz- 
wód Było RE rene ii roz” 
ła prospekty następującej treści: - 

B . PZwiedzajcie czarowną plażę w Ha 
wanie | rozwódźcie się na nasz koszt,,, 

Jako jedna z pierwszych otrzymała 
to niezwykłe zaproszenie znana artystka 
filmowa, zwana platynową „blondynką — 
Jeanne Harlow, Wraz z zaproszeniem 
dostarczono jej bezpłatnego biletu na 
podróż samolotem do Hawany. Zapro- 


szenie to wysłano artystce z racji jej 
wielkiego powodzenia i popularności o- 
raz manji rozwodowej. 

Ostatnio artystką rozwiodła się już 
dwukrotnie. ; 

Jako powód do rozwodu uznają sądy 
w Hawanie obrazę, pijaństwo, wiarołom* 
stwo, namiętność do gry w karty 'i po- 
rzucenie, Dla mieszkańców Hawany 
rozwód kosztuje 500 dolarów.  Zamiej- 
scowi goście mogą otrzymać rozwód za 
12 dolarów, pod warunkiem jednak, że 
muszą spędzić miesiąc w Hawanie. Po 


otrzymaniu teśo zaproszenia Harlow ma 
zamiar rozwieść się po raz trzeci, 


le | 
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Podejmowano ich ser 


dznaucaasemi Alam 


Łódź, 14 lipca. 

_ Donosiliśmy onegdaj pokrótce o nie- 
oficjalnej wizycie braci Adamowiczów 
w Łodzi. Dzielni lotnicy w iednej z re- 
stawracyj łódzkich spędzili wieczór w 
gronie oficerów garnizonu łódzkiego, po 
czem późną nocą po sutej kolacji wyje- 
chali do Warszawy. 

Po tei wiadomości przyszła wczoraj 
inna. Doniósł ją aeroklub warszawski— 
organizacja, która podejmuje asów pol- 
sko - amerykańskich w Polsce. 

Aeroklub twierdzi, że w Łodzi Ada- 
imowiczów nie było. 

Że zamiast nich przybyli do Łodzi 
i do Czestochowy 

JACYŚ SPRYCIARZE. 
którzy podają się za obu dzielnych bra- 
ci i nawet inkasują składki na zakup 
swego aeroplanu „City of Warsaw“. 

Udaliśmy się.do restauracii „Tivoli“. 
Zarówno dyrekcja restauracii iak i jej 
personel od najstarszego kelnera, do 
najmłodszego pikolaka twierdzą w ie- 
den głos, że Adamowicze onegdaj w: 
„Tivoli* byli. Ponieważ jednak okazuje 
się, że jednocześnie obaj bracia byli w 
Warszawie, więc... Wniosek lest pro- 
sty: 

W ŁODZI BYLI FAŁSZYW” 

ADAMOWICZE. 

Z Częstochowy dowiadujemy się, że 
tam nie skończyło się tylko na kolacji, 
na małej ,pożyczce*. Tam obu braci po- 
dejmowano z wyjątkowemi honorami, i 
choć wizyta była nibyto nieoficialna, je- 
dnak nawet przedstawiciele miasta wi- 
tali dzielnych lotników 1 
gościli ich jaknałserdeczniej jak „nał- 

ro "wyle = T- 
_.__ [nna historja na tle pobytu w Polsce 
«ż>zdobywców Antlantyku wydarzyła się 
w miasteczku Gęstogłów, koło Lublina. 
Tutaj rozegrała się ~ 

IŚCIE KINOWA KOMEDJA, 
której głównym winowajcą był zastęp- 
ca urzędu pocztowego w Gestogłowie, 
człowiek bardzo rozentuziazmowany 
pr roM Adamowiczów nad Atlanty- 
em. 

Do urzędu owego zastępcy naczelni- 
ka poczty wpłynęła wczoraj następują- 
ca depesza: 
|. „Motel Warszawski, Gestogłów. 
Adam Mnowicz jutro 7 wieczór zebrać 
pieniądze", 

Dla prowincjonalnego służbisty spra- 
wa była jasna, Nie ulegało watpliwości, 
że w depeszy zaszła omyłka, która mo- 
gła spowodować nieobliczalne przykro= 
ści, Nie chodziło o żadnego Motela War- 
szawskięgo, tylko depesza adresowana 


stogłowie, a zawiadamiała. że Adamo- 
wicze, a nie jakiś Adam Mnowicz przy- 
EES e OREZ STER E RZN RTP CZEPC ZA 


Dokąd pójść wieczorem 


ride 
TEATR MIEJSKI: — Dziś „Arleta i zielone 


pudła”, 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) — Dziś 


teatr nieczynny, 
TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o godz. 
TEATR „BAGATELA”* 
: pi* 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27), Dziś 
„Melodja ojca". 
TEATR ŻYD. w FILHARMONJI: — Dziś o’ 


była do „Hotelu Warszawskiego” w mo 


9-ej wiecz. „Zgorszenie publiczne”, 
(Piotrkowska 94) — 
„Humor krzepi 


1934 


umknęli 


jeżdżają o godzinie 7-ej zbierać pienią- 
dze na swój samolot. 

Zastępca naczelnika szybko poprawił 
depeszę i wysłał ją przez umyślnego do 
hotelu Warszawskiego. 

Trudno sobie wyobrazić w jakim sto- 
pniu depesza zelektryzowała całe mia- 
sto. 

— ADAMOWICZE PRZYJEŻDŻAJĄ! 


Wieść ta rozniosła się lotem błyska- 
wicy. Zawiązał się natychmiast komitet 
przyjęcia, opracowano szczegóły poby- 
tu znakomitych gości, wezwano ludność 
do tłumnej manifestacji. W hotelu przy- 
os dg i wyczyszczono najlepsze po- 

oje. ) 

O godzinie 7-€j wieczorem tłumy za- 
legły dworzec. A gdy nadjechał pociąg 
z Warszawy okrzykom i owaciom nie 
było końca. 


„. — Adamowicze! Niech.żyja Adamos| or 


wicze! — huczało ze wszystkich stron. 
„ Zdumiony i zarazem rozradowany 
wysiadł jakiś tęgi jegomość z wagonu 
trzeciej klasy. Chciał pytać czem zasłu- 


EXFRESP vı 


Dwaj oszuści w roli Adamowiczów w Łodzi 


decznie i suto. — Po kolacji spryciarze 


z miasta 


er 
D > = A RI 
A ż À sii 


zapewni nam NIVEA, 


się w ten sposób przed bolesnem oparzeniem 


a równocześnie ułatwiamy sobie opalenie ciała na cudny braz. 
Pamiętajmy jednak, że mokrego ciala nie należy nigdy wysta- 
wiać na działanie promieni słonecznych = A zatem tylka 


ANR ową 


Żył sobie na taką owacjię, ale nie było 
czasu na wyjaśnienia. Z tryumiem prze= 
prowadzono go przez dworzec. z hono- 
rami wsadzono do czekającego auta i ru 
szono do hotelu. 

— A gdzie brat? — pyta prezes ko- 
mitetu przyjęcia. 

— Brat?.. tak.. tak. Niezdrów. Za= 
ziębiony. 

—No, nic dziwnego po takiej po- 
dróży. 

Rozmowę przerwano, gdyż auto do- 
jechało do hotelu, gdzie znów wybu- 
chły okrzyki powitalne. 

Nastąpiła prezentacja wszystkich 
przybyłych. Każdy z dostojników miej- 
skich z szacunkiem Ściskał rękę tłuścio- 
chowi, który pilnie lustrował wszystkich 
obecnych, aż wreszcie zapytał: 

— A gdzie jest Warszawski? 

Jaki Warszawski? = norw |o 
— No, Motel Warszawski. dłużnik 
firmy, która wysłała'mnie'po żainkaso- 
wanie pieniędzy. 

Trudno wyobrazić sobie konsterna- 


— Przedtem jednak musimy starannie 
nołrzeć ciało Kremem lub Olejkiem NIVEA. Zabezpieczamy 


Str 


8 


SE: 


Krem NIVEA zł 0,40 do 2,60 
Olejek NIVEA zł 1,00 do 3,50 
FEDECO Spólka Asrjno w Poznaniu 


słonecznem, 


cię, jaka w tej chwili nastąpiła. Nie rozu_ 
miano jeszcze o co chodzi. I dopiero, 
gdy zaczęto badać depeszę, gdy Spro- 
wadzono bladego jak płótno , zastępcę 
naczelnika poczty, sytuacja sie wyjaśni- 
ła, Wyszło na ław jak to z Motela War- 
szawskiego zrobiono hotel Warszaw- 
ski, a z Adama Mnowicza. inkasenta 
warszawskiej firmy „Ratpol* przy ul. 
Królewskiej 23, zrobiono Adamowicza. 

W Gęsłogłowie śmieli sie wszyscy, 
prócz biednego urzędnika poczty i ko- 
mitetu przyjęcia. A tegoż samego jesz= 
cze dnia cała historia stała sie znana w 
Warszawie i obecnie śmieją się z niej 
wszyscy, nie wyłączając braci Adamo- 
wiczów, którym powtórzono ją dokła- 
dnie, 

+ 

Niema wielkich czynów. bez małych 

śmiesznych historyjek ubocznych. Mu- 


łszą”się sitem pogodzić oba bracia lòt- 


nicy i musimy się z tem i my pogódzić. 
My, nabrani przez dwuch sprytiarzy ło* 
|dzianie, chełpiący się całej Polsce swym 
sprytem I swa przebiegłością... (g) 


ZAMACH TERORYSTYCZNY w PARYŻU 


Maszyna piekielna podłożona na bulwarze Bourdon, 
mogła wywołać nieobliczalne skutki 


PARYŻ, 14 lipca, 


Jak ustalono, maszyna piekielna za- 


W dniu wczorajszym wykryta zosta- wierała zegar, nastawiony na g. 3, a bom 
ła w kolumnie latarni gazowej przy bul-|bę wykryto o 2 


warze Bourdon maszyna piekielna, pod- 
łożona przez nieznanego sprawcę, 


Gdyby nastąpił wybuch, skutki jego 
mogłyby być łatalne, albowiem ną bul- 


Przebieg wczorajszego strejku w Łodzi 


Dziś praca we wszystkich fabrykach jest normalna 


Łódź, 14 lipca. 


Jwy związek włókniarzy i związek włók 


(it) Wczorajszy strejk protestacyjny |niarzy „Praca”* — strejk odbył się czę- 


w Łodzi, proklamowany przez 
wą komisję klasowych związk 
dowych oraz związek 
ca" miał przebieg spelnia spokojny. 
Nie przyjął on tych rozmiarów, j 
się tego spodziewały związki zawodowe 
Ogółem, według sprawozdań związków 
porzuciło pracę około 2000 robotników. 
O. K. Z. Z. proklamowała strejk po- 
wszechny. Wszystkie zakłady użytecz- 
ności publicznej, jak elektrownia, gazow 
nia, tramwaje i t, d. pracowały normal- 
nie. tomiast w przemyśle włókienni- 
czym, gdzie strejk proklamowały klaso- 


ów zawo- 


włókniarzy „Praż; 


okręgo- | ściowo. 


Niektóre wielkie zakłady przemysło- 
we, które pracują ostatnio tylko cztery 
dni w tygodniu i tak w piątki mają unie- 
ruchomione warsztaty, wobec czego ro- 
botnicy w tych fabrykach nie pracowali. 
W wielu innych fabrykach jest okres ur 
lopowy, wobec czego większość robot- 
ników nie znajduje się warsztatach 
ze względów wypoczynkowych. 


warze odbywała się doroczna zabawa © 
jarmarczna, Siłą maszyny piekielnej od 
powiadała dwum granatom 75-milimetro 


wym. ć 
Cała policja paryska postąwiona zO- 
stała na nogi, Przypuszczają, że ma się 
tu do czynienia z jakąś akcją terory- 
styczną, wykonywaną przez nieznane na 
razie Y. 
Jak wiadomo, dwie takie bomby z0- 
stały przesłane pocztą i wybuch ich spo 
wodował zranienie kilka osób, | 
Policja przypuszcza, że wszystkie te 
bomby zostały podłożone przez tych sa- 
mych sprawców. 


żywnościowych 


Łódź, 14 lipca, 
(it) Jak się dowiadujemy, władze sa- 
nitarne postanowiły w bieżącym tygo- 


| Kontrela artykułów 


Jak wiadomo, strejk powyższy miał | dniu przeprowadzić skrupulatną kontro* 
być poparciem akcji streikujących jed-|ję artykułów żywnościowych, sprzeda 


wabników. 


Slice we Mae aona W życie ustawy 0 przymosowem rozjemstwi 


domagać się będą robotnicy 


CASINO — „Ordynans'”. 

GRAND-KINO — „Gwiazdy Broadway'u*. 

MUZA — „Byłem szpiegiem. 

ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Palestyny” 

CAPITOL: — „Życie bez jutra“. 

CZARY: — 1. „Noc w Kairze”, II. „Brat djabła", 

CORSO—1I. „Boczna ulica", IL. „Śpiew... Całus... 
Dziewczyra..* > 

PRZEDWIOŚNIE — „Grzech Miłości”. 


RAKIETA: — „Prywatoe życie Henryka VIIL] 
SZTUKKA: — „Miłostki baletnicy". | 
PALĄCE: — „Na ulicy". 


METRO'— -Hallo — Londyn". 

ADRIA — „Hallo — Londyn". 

OTTATOWY: — | „Trzej przyjaciele”. 
„Zzeżć tygodni wśród apaszów*. 


It. 


Łódź, 14 lipca. 

(it) Jak się „Express dowiaduje, w 
związku z licznemi ostatnio zatargami 
w różnych dziedzinach przemysłu, or- 
ganizacje zawodowe robotników posta- 
nowiły wystąpić do rządu z memorja- 
łem o jaknajrychlejsze wprowadzenie 
w życie ustawy o przymusowem Toz- 
jemstwie. 

Organizacje zawodowe są zdania, 
że w razie wprowadzenia urzędów roz 


| 


jemczych do likwidowania zatargów 
zbiorowych — wszystkie akcje ekono- 
miczne stgacąa swój ostry charakter, po 
prawią się stosunki między pracowni- 
kami a pracodawcami i ograniczy się 
ilość strejków. 


W związku z tem w bieżącym tygo-| 
dniu odbedą się posiedzenia zarządów,  D s 
| rd wieczorem doskonała komedja peł- 


związków, na którem opracowane będą 
teksty „ memoriałów do władz rządo- 
wych. 


| salicynowy. Ponieważ fałszowanie środ 


| 


dzona bardzo energicznie. 


wanych w Łodzi, ponieważ ujawniono, 
że nieuczciwi sprzedawcy rozpoczęli o- 
statnio fałszowanie na wielką skalę tych 
produktów, ' 

Zwłaszcza fałszowane jest mleko, do 
którego niektórzy” sprzedawcy dodają 
wodę, formalinę, kwas borny, a nawet 
ków żywnościowych grozi niebezpie- | 
czeństwem zdrowia mieszkańcom Łodzi | 
walka z temi nadużyciami będzie prowa 

i 


TEATR MIEJSKL | 
Dziś, w sobotę oraz w niedzielę i w po- 


na wdzięku i humoru, 


U którą publiczność raz 
wraz darzy rzęsistemi 


oklaskami A Hamilsza 


„Arlety i zielone pudła” 


a 


zma === ZZA 


c ZARY AAAA 
= 


Habuś-detektyw 


Pies przed ruderę jakąś zaszedł, 
Wspiął się do okna i zobaczył, 
Jak liczył forsę Antoś Wytrych. 
Złodziei król i włamywaczy. 


W dzisiejszym „Expressie* ukazuje 


się siódmy, a więc ostatni skrawek ry- | ży 


suaku, który ma być zestawiony wraz 
z poprzedniemi sześcioma wycinanka- 
mi przez ubiegających się,o nagrodę 
Czytelników. Jest to zatem ukończe- 
iie obecnej serji naszego sensacyjnego 
iinu „Kubuś detektyw i jego pies Me- 
dor“. 

W serii tej codziennie na ostatnim 
obrazku figurował skrawek: wspomnia- 
nego wyżej rysunku. Tak więc w dniu 
dzisiejszym każdy Czytelnik posiada 7 
skrawków, wyciętych z ostatniej serji 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA 
SOBOTA, dnia 14-go lipca. 

6.30—6.,35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze* 6.35—6.40: Muzyka (płyty). 6.40—%55: 
Gimnastyka. 6.55—7.05: Muzyka (płyty). 7.05— 
7,10: Dziennik poranny. 7.10--7.20: Muzyka (pły- 
ty). 7.20—7.25; Chwilka pań domu. 7,25—7,35: 
Rozmaitości. 7.35—7,40: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. 11.57-— 
12,03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra- 
kowa, 12,03—12.05* Wiadomości meteorologicz= | 
ne 12.05—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. 12,10—13.00; Konkurs basów i baryto- 
. 1300—1305: Dziennik południowy.. 
i í zespołu Niny Mańskiej. 
14,00—14.05: Wiadomości o ekspc cie _ polskim; 


EZ a E AANE 


EENE 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Młody haron Ryszard Gintołd ożenił sie 
wbrew woli ojca z panna od krawcowej. 
Celina Liwińską. Stary baron zerwał z 
nit wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, 
zniechęcony uporem Ojca i nędzą, popełnia 
samobójstwo. 

Miedzy dziadkiem a matka przyszło do 
dramatycznej walki o synka Rysia. Zwycię* 
ża dziadek, któremu matka oddaje wreszcie 
jedynaka.: nie majac środków na wycho- 
wanie go. 

Po 20-tu latach Celina wraca z Ame- 
ryki do Sochowa, gdzie też spotyka się 
z Synem, który mie ma pojęcia, że właści- 
cielka restauracji, p. Tompsonowa, jest je- 
ko matka 


ROZDZIAŁ STO PIĄTY. 
(Dokończenie). 


Powrót do gniazdka 

I znów minęły miesiące. t 

Jesień wczesna .zączerwieniła korale 
jarzębin i w starym jabłonkowickim par- 
ku wyczarowała kolorowe astry i chry- 
zuntemy. 

„Ale w pałacu nie panował bynajmniej 
nastrój jesienny. Przeciwnie: wszystko 
promieniało radością i weselem. 

Oto po podróży poślubnej wracali do 
domu młodzi małżonkowie Ryszard i Kry; 
styna z Czarnodębskich, Gintołdowie. - 

Ryszard właściwie do końca nie mógł 
zrozumięć tego cudu. 
~ Nie śmiał nawet marzyć o tem, aże- 
by kiedykolwiek on — człowiek o spla- 
mionych krwią rękach — mógł oświad- 


czyć się niewinnej i dobrej Krystynie. 


“W. miarę, jak wizyta Czarnodębskich, 


którzy zjechali do Jabłonkowic w związ 


ku z imieninami starego barona, przedłu 
żała się, Ryszard coraz wyraziściej od- 
czuwał tę prawdę. 

Stawała się ona dla niego tem więcej 
tragiczna, że równocześnie miłość jego 
d rzysi, stawała się coraz potężniej- 
SZA, — 
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Kubuś poleciał do Wytrycha, 
Który był znany w całem mieście, 
A gdy go zręcznie zaczął badać, 
Ten się do winy przyznał wreszcie. 


filmu. Z tych siedmiu skrawków nale- 
zestawić podobiznę stworzenia, 
względnie osoby, która odegrała w fil- 
mie główniejszą rolę. 

Wycinankę naklejoną na białą kart- 
sę papieru, należy nadesłać do Redak- 
cji „Expressu“ w Łodzi, Piotrkowska 
Nr. 49. 

Wycinanki należy przysyłać do Re- 
dakcji w otwartęj kopercie, na której 
należy nakleić 

znaczek pocztowy za 5 groszy 
i umieścić z boku napis: druk, a pod 
tym wyrazem adnotację: Konkurs „Ex- 


Helo? Tu radio! 


14.05-14.15; Komunikat Izby Przem.-Handlowej 
w Łodzi. 14.15—16,00: Przerwa. 

16,00—17.00: Godzina muzyki lekkiej (płyty). 

17.00—17.25: Transmisja ze Lwowa. Słuchowisko 
dla dzieci p. t. „Góra z górą się nie zej- 
dzie” .— M. Grekowicz. 

17.25—1800: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Rafał Halbern (wiołon.) i Eug. Maj (śpiew). 

18.00—18.15: „Co czytać” — wygłosi St. Adam- 
czewski, 

18.15—18.45: Koncert popularny w wyk, orkie» 


stry symfon. pod dyr. Szulca. Transmisja 
z Ciechocinka, 

18.45—18.55: [Pogadanka. 

18.55—1940: 


epertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. z 


SIRT SARIN 


AE niana EDR 


Kochaj mnie zawsze 


"UMKARNNNMNINIY 


Napisał Andrzej Zański. 


ORANY ANNA: CS n A 


Ich wspólne przechadzki po ośnieżo- 
nym parku i długie rozmowy w zimowej 
oranżerji miały dla Ryszarda przedziw- 
nie słodki, lecz i cierpki równocześnie 
smak... i 

Opowiadał o wielu banalnych często 
rzeczach, starając się zręcznie uniknąć 
tematu, któryby go w końcu doprowa- 
dził do wyznania tego, co czuje dla wioś 
nianej swej towarzyszki o rusałczanych 
oczach. 

Lecz skoro nadeszła godzina wyjazdu 
Czarnodębskich, załamał się. 


— Będzie mi bardzo smutno po wy* 
jeździe pani, panno Krzysiu — mówił z 
melancholją. — Będę nieraz wspominał 
tych kilka razem spędzonych dni. 

Promienne oczy Krzysi spojrzały na 
niego z uwagą. 

— Więc było panu naprawdę tak 
bardze dobrze zemną?... 

— Więcej, niż to sobie pani wyo- 
braża!... 

— Więc dlaczego nie stara się pan, 
ażebyśmy mogli pozostać ną zawsze 
razem?... 

Ryszard początkowo nie zrozumiał 
sensu tych słów. A skoro nareszcie ie 
pojął, pochylił nisko głowę. 


— Gdyby nie pewne plamy na mojej 
przeszłości — szepnął — padłbym teraz 
do nóg pani i jej rodziców, prosząc o 
twoją rękę... Przecież wyczuwasz chyba 
Krzysiu, jak bardzo cię kocham... Ale 
wiem dobrze, że nigdy, przenigdy nie 
wolno mi będzie nazwać cię swoją żo- 
ną — aczkolwiek Bóg świadkiem, jak 
bardzo bym tego pragnął. 

Ale Krystyna potrząsnęłą głową: 

— Gdybyś tego bardzo pragnął, po- 
szedłbyś za impulsem serca, a nie kiero- 
wał się zimną argumentacją... Co się ty- 
czy pańskiej przeszłości, to przecież pa- 
miętasz chybą co powiedział kilka dni 
temu mój ojciec podczas imieninowej 


i jeso 


„Ryszard dał dowód pięknego 'rja i uściskała go serdecznie, 


— „To jest, bankierze, cała forsa, 
Pieniądze firmy, pana wfasne, 

Wie pan, kto pomógł Wytrychowi?... 
Co?.,. Oczywiście, to jest jasne!" 


Medorek cieszy się ogromnie, 

Że włamywacza pomógł schwytać 

I że Czytelnik film ucieszny 

O psie Medorze lubi czystać! 
Dalszy ciąg jutro). 


pressu“, 

Czytelnicy winni pamiętać o tem, że 
koperty nie wolno zaklejać, że na od- 
wrocie koperty należy umieścić nazwi- 
sko, imię i adres nadawcy (wysyłające 
go) oraz, że na kartce, na której nale- 
piona została wycinanka, nie należy nic 
dopisywać. - 

Czytelnicy z Łodzi, Katowic, Wilna, 
Lublina, Poznania, Gdyni i Kalisza mo- 
gą składać wycinankę w  Redakciach 
Oddziałów naszego pisma, przez co za 
oszczędzą sobie wydatku na przesyłkę 


Za najlepsze wycinanki Redakcja 
przeznacza 16 nagród pieniężnych, a 
mianowicie: 

I NAGRODĘ W SUMIE 20 ZŁOTYCH, 

5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH 

10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH 
i oprócz tego większa ilość nagród w 
postaci oprawnych kopletów popularne 
go tygodnika beletrystycznego. 

Wycinankę z zakończonej obecnie 
serji nadsyłać należy do dnia 20-go lip- 
ca r. b. Lista nagrodzonych z poprzed- 
niej serji, ukaże się w jutrzejszym, nie- 


pocztową. tdzielnym numerze „Expressu“. 
19.10—]9.15; Odczytanie programu na dzień DZI SŁUCHAMY; 
następny. 20.00. WIEDEŃ. „Drei arme Teuiel", operetka 
19.15—19,50: Muzyka lekka w wyk. Trio Czer- fer? Weinbergera, , 
niawskiego, 20.30. PARYŻ  (Radio-Paris), „Le Devin da 


19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 


e j lage" J, J. Rousseau. 
20.00—20.30: Koncert Chopinowski w KE 


Vil 
20.45. MEDJOLAN. „Delitto e Castigo” opera 
A niu Hen > Sztompki. Pedrollego. 
0.30—20.40: Płyty. „50, PRAGA. Festiwal muzyki francuskiej. 
20.40—21.00: Koncert organowy Feliksa Nowo: ea 


wiejskiego, (Tr. z Poznania). 
21.00—21.02: Capstrzyk Marynarki Wojennej. TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wieczorem 


Transmisja z Gdyni. 


21.02—21.12: Dziennik wieczorny arcywęsoła farsa jednego z najznakomitszych 
| 21.12-22.00: Uroczysty koncert, poświęcony |farsopisarzy europejskich Franciszka. Arnolda 
muzyce francuskiej z okazji święta naro: | „Zgorszenie publiczne”. Szereg przekomicznych 
dowego Franmji. sytuacyj, wywołujących huragany śmiechu i 
2200—22.10: Pogadanka aktualna. braw oraz doskonała gra całego zespołu wróżą 
22.10—23400 Konkurs muzyczny P. R. Zadanie |tej farsie długotrwałe powodzenie, 
, trzecie. Ceny miejsc najniższe, Teatr szczelnie 
—-23,00-—1.00:, Koncert życzeń, osżałowany, pz i 
DAETA Ra o na 


charakteru i naprawde wżniósłego ser- = Bądź dła' mojej: Krzysi takim do- 
ca. To go też rehabilituje w zupełności | brym mężem, jak kochającym synem by- 
i każe zapomnieć o przykrej plamie jego .łeś dla matki. Kochaj ją zawsze. 
młodości"... Tak powiedział mój ojciec. Skolei i inni brali młodą parę w ra- 
A ja w zupełności podzielam jego zdanie | miona. Nie było końca gratulacjom i ra- 
Naprawdę?.... Więc czyżby... — | dości.... 
zaczął się jąkać Ryszard, . Reszta przeleciałą jak jakiś cudny, 
le Krystyna przerwała mu: kolorowy sen: ślub w Czarnodębach, a 
— Ojciec mój nie nadmienił tylko, że! potem do bajki podobna podróż poślub- 
jesteś głupiutki chłopiec, który sam ma- |na przez dalekie kraje i egzotyczne mia- 
jąc dobre serce, nie umie czytać w sercu | sta. — 


drugich... Czy nie wyczuwasz jak bar- I oto teraz młoda para powraca do 
dzo cię lubię?.. Jabłonkowic, gdzie ma osiąść na stałe. 

— Naprawdę? — zawołał uszczęśli- | Po nużącej włóczędze po świecie, 
wiony Ryszard. tem spokojniej szemrzą powracającym 


Krzysią uśmiechnęła się. |podróżnym stare lipy alei parkowej, 
— Może nawet więcej niż lubię cię: przez którą przejeżdżają. 
pokochałam cię zaraz od pierwszej chwi Złociste piaski plaż nadmorskich, tę- 
li, kiedy cię zobaczyłam. A dziś, kocham czowa zawrotność Paryża, strzelistość 
się jeszcze mocniejl.. gór alpejskich, pozostała daleko za nimi, 
Ryszard przymknął powieki. Zdawa* |a oto przed ich oczyma rozpościera się 
ło mu się, że śni. I snem wydała mu się |przez sztachety parku jesienny pejzaż 
potem chwila, kiedy Krystyna zarzuciła spokojnej wsi polskiej, 
mu na szyję ramiona, on zaś na ustach | Jak tu dobrze, słodko i cicho — 
swoich poczuł smak jej nieśmiałego po-|mówi Krzysia, przytułając się do boku 
męża, — Pozostaniemy tu już chyba na 
zawsze: bo i poco się włóczyć po świe- 
cie, kiedy tu, w domu, najlepiej, 


unku. 

Wtedy, oszalały ze szczęścia i z ra- 
dości, porwał ją mocno w objęcia i po- 
czął obsypywać szalonemi, nigdy nie — Tak, pozostaniemy tu i będziemy 
kończącemi się pocałunkami. razem pracować — odpowiada poważnie 
młodzi flirtują sobie w naj-; mąż. — Bo wierzaj, Krzysiu, że wiele 
lepsze, podczas kiedy my czekamy na jeszcze jest tu do zrobienia... 
nich z podwieczorkiem — zbudził ich z Przed pałacem czekają na nich: sta- 
tego oszołomienia głos Marji Czarnodęb- |ry baron i Celina — długie, serdeczne 
skiej, która w towarzystwie Celiny, mę- | przywitanie. 
ża i starego barona, weszła do orańżerji. Celina ma łzy w oczach. Patrzy na 

Ryszard zerwał się zmieszany. Za-|promienność swoich dzieci, na ciche za- 
czerwieniony, począł jąkać się: dowolenie stąrzgo barona, a wreszcie w 
Właśnie zaręczyliśmy się... Kocha- | daleką perspektywę parku. 
my się bardzo i zdecydowani jesteśmy| I myśli: 
chociażby pjrzeciwko całemu światu wal — A jednak czasem warto jest nawet 
czyć o nasze szczęście. pocierpieć troche. Szczęście, które po- 

Całe towarzystwo parsknęło weso- tem do nas przychodzi, pachnie term moc 
łym śmiechem, zaś ordynat Czarnodęb- | niej i smakuje tem słodziej. Przez całe 
ski powiedział: | życie — mimo tragicznych burz i nie- 

— Jesteś wojowniczy, Rysiu... Stale szczęść — starzłam się zachować pra- 
chciałbyś z kimś walczyć. Tym razem wość i uczciwość.. | oto Bóg wv*sqro- 
jednak schowaj swój miecz do pochwy. dził mnie na stare lata największem. 
iTo, coś nam powiedział, nie jest dla nas prawdziwem ezrześciem. 
bynajmniej nowiną. Zanim wyście się Jeszcze mocniej wpatrzyła się w ciem 
zaręczył, my, starzy, już doszliśmy ze ne aleje narku i w nroroczem widzeniu 
sobą do porozumienia co do waszego ujrzała dwoje małych wnuków, vgania- 
małżeństwa... Niech wam Bóg szczęści!.. jących w beztrosce po szmaragdowych 

Pierwsza podeszła do Ryszarda Mą- 


„trawnikach staroso nórodu... 


KONIEC. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


dózeł Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
neśo dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
go ukochany synek, Jaś, przymósł mu zna- 
lezony kwit bagażowy. Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
móże jednak narazie wydostać mazwiska 
swego ojca, : 
Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuca ją, Jai mimo to posądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, je- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy talemniczego Garbu- 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola "Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego nanięcia 
walka o tytuł ; fortunę hrabiowską Zawidz- 
kiemt pomaga w tej walce jego kochanka 
Jana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 
páska słynącą ze swej niepospolitej urody. 
ardzo wielu mężczyzn odebry.ło sobie ży- 
cie lub złamało swą karjere... W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- 
jac dla niej swą narzeczoną — Stefcię.. 
Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. 
Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
" telowym, 


ra 
w 


Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
ci ojca został jedynym spadkobiercą wriel- 
kiej fortuny. Jest w dodatba preogstojay i 
zdobył również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piekną i kusżąca Ksieźniczkę. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkal dawnego przyjaciela swego ojca, 
ukrywającego się pod pseudonimem Gar- 
busek* Kim jest ów tajemniczy Garbusek. 
nikt mie wie. 

Nieraz wyratował on już Chudzika z 
ciężkiel opresii Jan prosi go. aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadke trupa. znałe= 
zianego w czterech walizkacha.: 
--Garbusek" przybywa:do „Polski kszabier. 
się-do. roboty. 

Jan nawiążuje « kontakt z Felkiem, który 
był towarzyszem iego zabaw dziecięcych, 
mianując go swym „sekretarzem“ oraz Z 
Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gdy | 
byl małym chłopcem. Wanda wpadła w 
sidła bandy przemytników, których her-| 
sztem był niejaki Lucjan Szułski. Nadużył; 
on jei zaufania | uwiódł w podstępny spô- 
sób Jan przy pomocy Felka. wyrwał ią z 
rak zbirów i Wanda została hrabiną To- 
porską. 

Pewnego wieczoru został zamordowany 
mecenas Głownięwski. Przyczyny jego zgo- 
nu nie można było narazie ustalić. 


Wykryciem tej zagadkowe! zbrodni zalął 
się: najzdolniejiszy wywiadowca  Żmurek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medaljonik. ząb oraz kluczyk od 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw 
znałazł w kuierku Księżniczki, Pónieważ 
na nią padło teraz podejrzenie. przeto wy- 
dałono ią z klasztoru i Księżniczka zamie- 
Szkała wraz z Zawidzkim. 

¿W =ednei miejscowości nad polskim Bat- 
tykiem — na Jastrzębiej Górze — spoty- 
kaią się hrabia Toporski j Księżniczka... 


_ Pewnego dnia księżniczka zniknęła w 
taiemniczych okolicznościach arbusek ze 
Żmurkiem wszczynają śledztwo. 


Okazule się. że przed porwaniem księż- 
niczka zdążyła brylantowym pierścieniem 
fapisać na szybie okienej nazwisko: „Bie- 
droń* 
w 


Biedroń był więc sprawcą jej por- 


ania 

i Detektywi udają się w pogoń za Biedro- 
niem. 

'Hydroplan kieruje się do Singapore, gdzie 
Garbusek i Żmurek odnaidują panią Reynal, 
siostrę adw. Głowniewskiego. Pani Reynal 
chce im pomóc w poszukiwaniach, gdy jed- 
nak dowiaduje się, że zbrodniarz nazywa 
się Biedroń, zachowuje się tak dziwnie, jak- 
gdyby chciała wycofać się z całej sprawy. 
Garbusek otrzymuje list od Księżniczki, 


która błaga o ratunek, pisząc. że jest w Sin| TV 


Biedroń dowiaduje się jednak o 
Równocześnie 


gapore 
tem i uciska z Księżniczką. 
znika hydroplan „Torpeda*. 

Na wyspie „Czerwona Gwiazda“ więzio- 
na iest Księżniczka i tam też ukrywa się 
Biedroń, Wyznaje on Księżniczce, że ją ko 
cha | wszystkie zbrodnie popełnił dla niej, 

Ale Księżniczka pragnie wolności Czy- 
ni więc przygotowania do ucieczki. 

Razem z nią uwolnić się maią członkowie 
załogi ekspedycyjnej, którzy wyruszyli z de 
tektywami w pościg za Biedroniem i wpadli 
w pułapkę, ale w ostatniej chwili zdradzo- 
no ich. Musieli pozostać. 

Biedroń dokonał znów Śmiałego napadu 
na statek handlowy. Herst, który stał się 
jego zaufanym, postanawia zdobyć Skarby 
Biedronia. 
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— Kto tam?... — padło poraz drugi. — rozległy się śmie-| Herszt nie zrezygnował z tej pięknej 
Herst milczał... Był już nareszcie | chy. — Sprytnie gada!... m złodziej,| kobiety... Dla niej właśnie urządzał tę 
wolny... Począł uciekać. a udaje uczciwego!... To. onl... rewolucję. Wiedział, że czterech war- 


Po trzeciem pytaniu wartownika padł | Chińczyk miał widocznie wielu wro- 
strzał, Herst jęknął.. Kula zadrasnęła | gów wśród piratów. Choć Bogu ducha 
nogę... Sam naglił siebie do coraz więkj był winien, na nic nie zdały się jego | przeznaczył więc pięciu swych ludzi, 
szego pośpiechu... Wiedział, że war- prośby į usprawiedliwienia.. Piraci za-| by odrazu zdobyć przewagę. Siedmiu 
townicy nie puszczą się za nim w pogoń, , wrzeli nienawiścią. ' | pozostałych spiskowców rozmieścił na 
lecz „huk wystrzału mógł kogoś zaalar- | — Dawać go nam!.. Chce nas o0-, brzegu. 


towników pilnowało skarbów i namiotu 
Księżniczki. Na zdobycie  zagajnika 


mować... kraść|.. My się z nim rozprawimy!... | Gdy wieczór zapadł Herszt urządzi 
Tak się też stało... Z mroków wyło- Herst jeden wiedział, jak było na- ogólną zabawę. Swoim ludziom zabro- 
niła się postać jalkiegoś pirata... prawdę, ale milczał A Biedroń nie | 


nił picia alkoholu, lecz pozostałym nie 
Herst wyciągnął rewolwer... Rozległ śmiał sprzeciwiać się żądaniu całego ©-| żałował trunków. 
się drugi huk.. Pirat krzyknął: | gólu... Pozwolił więc swym  mołojcom Dziwili się piraci na jaką intencję od 
Potem nastała cisza... i uczynić ofiarę z biednego chińczyka.. | bywa się ta zabawa, ale, ostatecznie 
Następnego dnia Biedroń dowiedział Zawlekli go na brzeg wyspy i strącili| nic ich to nie obchodziło... Tylko star- 
się o całem zajściu. Kto podkradał się| w dół z najwyższej skały... szyzna, stojąca wiernie przy boku Bie 
w nocy do zagajnika, nikt nie wiedział... „Sprawiedliwości“ stało się zadość... | dronia, uważnym okiem Śledziła poczy 
Przesłuchano najpierw wartowników... Herst, wolny od wszelkich podejrzeń, | nania Herszta, domyślając się, że. tkwi 
— Po trzykrotnem ostrzeżeniu strze |nie ustawał w dalszej pracy... w tem coś podejrzanego... Wartowni* 
liłem.. — wyjaśnił jeden z wartowni- — Ilu już masz po naszej stronie? — | kom na wszelki wypadek zabroniono 
ków. o. ; zwrócił się pewnego dnia do Zawidz-| brania udziału w tej libacji... 
— Zraniłeś tego łotra?... kiego. |... , Herszt dopiął jednak swego celu... 
— Zdaję się, że tak... — Dziesięciu pewniaków... Kilku piratów upiło się do nieprzytom- 
— W takim razie niech wszyscy sta- : ało... Musimy mieć za sobą co-| ności 
ną do apelul...  Natychmiast!... najmniej dwudziestu... Wtedy zrezyśnu Skarbnik, oddawna już patrzący po- 
„„ Zwołano całą bandę. Biedroń wyśło | ję „2, kradzieży skarbów... Opanujemy dejrzliwie ta- działalność Herszta, zwró 
sił do nich przemówienie: 1 najpierw wyspę, a potem zagarniemy | cj? mu uwagę na jego postępowanie. 
— Chłopcy! Znam i cenię waszą skarby... — Cóż pan ma w tem za interes 
odwagę!.. Wiecie, że was kocham jak! — W jaki sposób to uczynisz?... żeby upijać naszych ludzi? — zapytał. 
synów i razem z wami narażam się na Walka jest niepewna... Piraci to dzi- — Niech się bawią... Dla tych ludzi 
największe niebezpieczeństwo!.. Ale ry waczny naród... Gdy zobaczą, że źle z najniebezpieczniejszą bronią jest nuda 
gor być musil. Kioś nas chce tu 0- | nami, sami się na nas rzucą... Gdy są. znudzeni, mogą się ważyć na 
kraśćl.. Wartownik w nocy postrzelił — Więc jaki masz plan?... cą stko.. Le iej wićc niech: się ba- 
jednegol.. Ślad od kuli musiał pozo- — Mój plan jest taki.. — wyjaśnił) _,; y NE g i 
stać!.. Dawać go tul.. Zawidzki. — Oddać go w ręce policji. a 
— Jest tu taki!... — rozległy się gto- | przedtem uciec stąd wraz ze skarbami, 
sy. — Z przewiązaną ręką od wczoraj ukrytemi w zagajniku... To jest pew- 
chodził... niejsze... -W nocy: odbierzemy mu wszy- 
Z szeregów wystąpił jakiś chińczyk ,stkie okręty, uniemożliwiając mu uciecz 
z przewiązaną dłonią. | kę z wyspy, a potem poślemy mu poli- 
Co masz na ręku?... zapyłał ogen” ae 


. — Jeżeli nikt nich nie będzie podbu- 
rzał nie ważą się na nic.. — odpar! do- 
bitnie skarbnik. 

Obydwai spojrzeli sobie prostu w 
oczy. Kto wie — może, skarbnik wy- 
czytał w ttej chwili z oczu Herszta je- 


._« . z i . , . i Ś- 

groźnie Biedroń. kaczsi! GG —khoi4— Masz rację — zgodził: sięcHeret go, złe zamiary... w każdym razię UŚ- 

~= Kula przeszył 3 mi dwa-pałce:1——-| Fakrbędzie*naf m"Ale"w takim ta tai sa Apt R Ban m 
192] sisięstałoł aa sn 's|Zh U III iji Ni inr aia aktów 
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— Aha.. Więc przyznajesz się do|  Słuchane go z uwagą i natężeniem.,,||*St naród wierny... Bałamuctwem pan 
winy?... ; Ale jeszcze nikt nie odwa się pod- ich nie zdobędzie... 

— Do żadnej winy się nie przyzna- nieść ręki--przeciwko _ Biedroniowi...|,  "erszt zlak? się tych słów... Brzmia 
iję.. To nie ja podkradałem się do za- Tak go się obawiano... ły one niczem pogróżka.. Czyżby 
$ajnika... Ja właśnie chciałem złapać Herst zrozumiał więc, że najpierw | SKarbnik wiedział „CoŚ o utrzymywa” 
tego łotra... W nocy usłyszałem huk musi samego Biedronia utrącić... nych w tak wielkiej tajemnicy przygo- 
wystrzału...  Wybiegłem. Nagle ktoś I zwrócił się w tej sprawie ponownie | (OWaniach do „zamachu? ... 
strzelił... Zabołało, nie mogłem dalej, do Marychny... Na wszelki wypadek zwołał swych 
gonić... Więc zawróciłem... i | chłopów i kaza im zdwoić czujność... 


W nocy, gdy jasny księżyc srebrną 
poświatą zalał całą wyspę, Ferszt dał 
znak do rozpoczęcia działań. Siedmiu 
piratów pod wodzą Zawidzkiego udało 
się do przygotowanej kryjówki nad 
brzeg morza, Ferszt zaś stanął na cze- 
le mniejszego oddziału składającego się 

lz pięciu buntowników, którzy ruszyli 
aa podbój skarbów... O Księżniczce na- 
| razie nie mówiono ani słowa... -> 

Cienie zbliżały się chyłkiem do za- 
gajnika.. FHersztowi zależa o na tem. 

_ ]aby zdobycie zagainika odbyło się mo- 
żliwie bez rozlewu krwi. Wpadł więc 
na następujący fortel: 

Ludzi swych ukrył w pobliżu za- 
gajnika. Sam zaś zbliżył się spokojnie 
do drutów, okalających namiot Księż- 
niczki. 

— Kto tam? — rozległo się zwykłe 
pytanie wartowników. 

Swój... — odparł Herst. 
— Hasło?... — padło następne pyta- 


Rozdział trzysta osiemnasty 


Plan otrucia Biedronia napotykał | nie weźmiemy się do czynu, nie wy- 
jednak poważne przeszkody. Marych-; zwolimy się już nigdy z tej niewoli... 
na nie wydawała się Hersztowi nazbyt Skorzystajmy z tego, że Biedronia nie- 
pewna. Było rzeczą bardziej prawdo-, ma... Uderzmy całą siłą... Na wyspie 
podobną, że Przecławska zechce przy! powstanie popłoch... Zagarniemy skar- 
tym ogniu własna pieczeń usmażyć. A| bem i uciekniemy na okrętach... 
tego właśnie najbardziej obawiali się — Ale ich jest mimo to więcej... 
obydwaj spiskowcy — Herszt i Zawidz| zwątpił jeden z piratów. 
ki... Gdyby Marychna pisnęła przed Bie — To co?... — odpalił mu Herszt, — 
droniem jedno choćby słówko, całyj Oni są bez wodza!.. Wcale nie będą 
plan przepadłby z kretesem... się bronili!... Dlaczego mieliby się bić o 

Herszt zmienił wobec tego taktykę..| tego łótra, który ich tak samo gnębi, 

Wobec Marychny począł grać nagle| jak nas?... Czy im nie jes mita wol- 
rolę potulnego baranka... ność?.. A ja wam tę wolność gwaran- 

— Oddaj mi tę truciznę... — rzekł| tuję!... U nas wodza nie będzie. Każdy 
do niej. — Byłem zaślepiony... Nie wie”| będzie rządził!.. Każdy zrobi,.co zech- 
działem co czynię... Porwała mnie am-;ce!.. Tylko przed wrogiem występo- 
bicja, ale teraz widzę, że Biedroń jestj wać będziemy wspólnym frontem!... 
naprawdę stworzony na wodza... Bez — Dobrze mówi... — posypały się 
niego zginęlibyśmy dawno... I ja chcia-| aprobujące głósy. — Takiego nam wła- 
łem podnieść na niego rękę!.. Szalo-| Śnie trzeba!.. Dość tej niewoli!... Dziś 
albo nigdy'!... 

I zgodzono się wreszcie, że — dziś... 

Ferszt wiedział czem wziąć swych 
ludzi... Znał ich charaktery... Oni słu- 
żyli wiernie temu, kto miał pieniądze... 
Narazie władcą skarbów był Biedroń, 
on rozdzielał żołd piratom, oń wyzna- 
_|czał nagrody.. "Trzeba było przede- 

Zdarzyło się dnia pewnego, że Bie-| wszystkiem zdobyć skarby, ukryte w 
droń znowu opuścił „Czerwoną Gwiaz-| zagajniku... Gdy pieniądze znajdą się w 
dę* na kilka dni. Herszt postanowił| jego rękach, piraci staną po jego stro- 
wykorzystać tę nadarzającą się okazję..) nie... 

W namiocie jego odbyła się narada Opracował więc prosty plan pow- 
spiskowców. stania... Najpierw zamierzał dostać się 

— Dziś albo nigdy.. — przemawiał dn zag” "ika. Miało to cel podwójny: — 


m 
r 


nie. 
Herst nie wiedział co odpowiedzieć, 
gdyż hasło nocne znane było tylko ie- 
dnemu człowiekowi na wyspie: — Bie- 
droniowi. Nikt oprócz niego nie miał 
prawa zbliżać się w nocy do skarbów 
i Księżniczki. 

— Przychodzę tylko. by sprawdzić 
posterunki... — wykręcał się sianem. 

— Nic nas to nie obchodzi. . Nie wol- 
no się zbliżać do zagainika.. Teraz nie 
ma żadnej kontroli... Stać!... > 
Głupcy!... Nie poznajecie mnic?... 
To ia!.. Herst!... 

— Wszystko jedno!.. Pan jest za- 
stępcą naszego wodza tylko podczas 
dnia!.. W nocy panuje u nas inny ry- 
gor!.. Nie zbliżać się dó nas. bo zacz- 
niemy strzelać! 


Dalszy ciąg jutro 


1 

Ale po cichu nadal przygotowywał 
akcję powstańczą. Spisek zataczał co- 
raz szersze kręgi... Herszt miał już za 
sobą dwunastu dzielnych piratów, któ- 
rzy gotowi byli za niego życie swe od- 
dać.. Ale większość stała jeszcze po 
stronie Biedronia.... 


do nich szeptem Herszt. — Jeżeli dziś zdobyć skarby i  Księżniczkę... Bo 


MNG GG o AEC 


czowie, zam. w Bortnikach (pow. Mo- 
łodeczański) 


krewnemu, kowalowi Józefowi Kozłow 


uruchomiono „fabryczkę”* i z pod młotą 
'kowalskiego poczęły wychodzić pierw- 


“cy, wtajemniczyli Sołowieja Aleksandra, 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 


may 


EXSRESS 


14.VII 


ohiety zamordo 


Bandyci zgładzili żonę zabitej przez JL ofiary, Która 
ma własną rękę wszczęła dochodzenie 


Sosnowiec, 14 lipca. „laty. Widocznie po kilku dniach ustaliła 
Podczas pracy koło naprawy drogi Ustalono, że jest to Jadwiga Woici- | nazwiska morderców, gdyż w tym celú 
pod wsią Wojciechowice w gminie Opa- | kowa, ze wsi Stodołowice. Zaginęła o-| udała się do Opatowa. 
tów, robotnicy natknęli się na szkielet |na w tajemniczych okolicznościach. Do- Mordercy zostali w porę uprzedzeni, 
ludzki. chodzenie wykazało, że na kilka dni | napadli ją po drodze, zamordowali, a 
Na miejsce przybyli przedstawiciele sz, jej zaginęciem, mąż jej został | ciało zakopali przy szosie. 


1984 


władz, którzy wszczęli dochodzenie. | skrytobójczo zamordowany. W sprawie tej policja prowadzi dal- 
Badanie lekarskie wykazało, że jest to Żona na własną rękę rozpoczęła do- | sze dochodzenie. 
szkielet kobiety, zmarłej przed pięciu |chodzenie i poszukiwania za mordercą. 


Larskie ruble przekształcały się w 5-złofówki 


Młot kowalski narzędziem fabrykacji. — Likwidacja fabryczki fał- 
szywych monet w pow. mołodeczańskim 


Wilno, 14 lipca. Początkowo ujęto spólników war-] W związku z likwidacją bandy, Jó- 
Bracia Paweł i Stanisław Sołowiej- 


szawskich. Następnie podczas rewizji! zet Kozłowski, Aleksander, Stanisław, 
u kowala wykryto centralę fałszerzy. | Paweł i siostra ich Adela Sołowiej oraz 
Pod stodołą znaleziono cały arsenał na- [Olza Kozłowską zostali osadzeni w wię 
rzędzi, któremi spółka posługiwała się ` ,zieniu. 

przy „fabrykacji . 


zaproponowali swemu 
skiemu przystąpienie do fabrykacji fał- 
szywych 5 złotówek. 

Konkurenci mennicy państwowej 
szybko wzięli się do dzieła. Kowal za- 
jął się technicznemi przygotowaniami, 
zaś dwaj bracia udali się do Rakowa 
po zakup „surowca“ w postaci carskich 
rubli. W ten sposób w krótkim czasie 


PARCELE B 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 


sze falsyfikaty. W następstwie spólni- 


zamieszkałego w Warszawie przy ul. 
Sieleckiej 18, i od tej chwili rozpoczę- 
ła się hurtowa iabrykacja tałszywych 
pieniędzy. 

Aleksander Sołowiej dostarczał set- 
kami srebrnych rubli rosyjskich i jed- 
nocześnie kolportował 5-złotówki wy- 
rabiane w Mołodeczańskim powiecie. 
Ruble wysyłano w paczkach ze starem 
ubraniem, zaś „gotowy towar" wracał 
w paczkach żywyościowych. 

Hurtowa przeróbka srebrnych rubli 
na pieniądz polski prosperowała przez 
prawie 3 mięśsiąde, aż wreszcie spólni- 
cy zostal ujęci przez policję i osadzeni 
w wiezieniu’ 


Włamywacze w mieszkaniu h. komisarza policii 


Zuchwaïa ficmancizież w Toruniu 


Taruń, 14 lipca. i inne cenniejsze rzeczy, wartości prze- 
(cd) Ostatnio została policja toruń-|szło 700 zł. 
ska zaalarmowana zuchwałem włama- Na miejsce wypadku udaia się po- 
niem i kradzieżą w Toruniu. licja śledcza, która wszczęła skrupu- 
Włamywacze „zoperowali” mieszka- |latne dochodzenia. Jak wskazują po- 
nie urzędnika wojewódzkiego p. IBaue- | szlaki, włamania dokonali złodzieje za- 
rą, byłego komisarza policji. miejscowi, którzy przybyli do „stolicy 
i Łupem skiej padło kilka |Pomorza na „gościine występy". =- 
ubrań, przeszło, 160 zł. gotówki, pisto- „Policja „prowadzi w dalszym ciągu 
let" 8 jokadjciy, Papiórośnica „Srebrna energicznie śledztwo. 


KINOTEATR 


RSO”! 


LEGJONÓW 2-4 E 0 C Ž k S (A 
Miłość zakazana prawem 
dzinie 4-51 popol, kds era niedziele W roli głównej czarująca i powabna 


. sala należycie wentylo- irena Dunn i męski NOM Boles 


wana i chłodzona. Film, który pobił rekord powodzenia! Film który olśnił wszystkich! 


LECZNICA 


Piotrkowska 294 


otwarta od ll-ej rano do 8-ej więcz. 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 
CJALNOBCIARI SAGNE DENTY- 


Po rad z 3 ' 3 złote. AES RATY "EC TEAC 


DR. MED. Dr. m DORZOR RE 
L. NiTEcki H. Klaczkowa H, Różaner 
z położnictwo i choroby kobiece 


Potrkowska 99. Narutowicza 8, Il piętro 
tel. 213-66 Tel. 128-98 
rzyjmuje codziennie K 10—12|Choroby: weneryczne, moczopłciowe 


W niedz. i świeta od 9—12 w poł. 5—8 wiec Przyjmuje 4.8 Diżto i 5—8 
DA 0L.| CENY LECZNICÓWE niedziele i 
Leczenie 


W niedzielę i świętaod 8—10 rano. 
Dr. J. NADEL krótkiemi falami 


Dr. MED. 
akuszer- genekoloa. Chorob AE kości. mięśni, Hon 


Początek seansów w dni powsz. 0 go- 


Matki! 


Zapisujcie 
swe 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEIĘ 


w 
3. PERNAS 


p————— 
COKOLWIEK DROŻSZE — [A 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! RB 


Telefón 238-02 


Doktór 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, rei 21818) 


i weneryczne 
Przyimuje od 8—10 rano i od 5—9 w.|P 


PIOTRKOWSKA 


tel . 148-62 


Godziny przyjęć od 3—5 I 7—8jvów, RY 0 bieda 


DR. MED. 


tel. 108-01 


Al. Kopciowski 


Spec. chorób skórnych, wene- wznowi przyjęcia ej sierpnia rb. 
wyjechał "rycznych i sosopiclowych Przyjmuje od 4—6. 


GABINET ZOSTAJE PRZENIESIONY 
NA UL. PIOTRKOWSKĄ 113 
tel. 165-17, 

Godziny przyjęć: 1—2 i 5—7. 


telefon 141-32 
jmuje od g. 8—9, 12—2, 5—7 w. 
miedziele i święta od 10—12. 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, pęzzdamie 7—8 wieczóriska 37, podwórze. 


w dni powszednie od 10—I2 i od 4 do 6 popołudniu |¥ 


Nasz dawno pozekidań „rewelacyjny program! 


ULICA SHEN.. CAUS.. DZCWCZYNI. 


Komedia. UŚNCJOA. 
W roli głównej: Gustaw Fróhlich i Martha Eg- 
gerth partnerka JANA KIEPURY. 
Reżyserja Gera von Bolvary. 
Piosenki w języku niemieckim. 


Choroby dy moczopłcłowe 


Przytonzo od 8—12 i od 4—9 w nie- 
dziele i święta od 9—1, 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 


od I 1 pół — é, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—] 


Ceny lecznicowe. 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Ghari, Piotrkow 


577. WARSZAWĄ. WA. MA ZON. ECKAJO T: Ę 


Uparty oszust 
i samobójca 


Lwów, 14 lipca. 
Gwałtowną awanturę wywołał w lo- 
kalu V komisarjatu Ignacy Runiewicz 
(zam. ul, Leszczyńskiego 3), który przy- 
trzymany został za oszustwo na szkodę 


niejakiego Rejmana. W chwili spisania 
przeciw Runiewiczowi protokułu, ten wy 
dobył żyletkę z kieszeni i odpiąwszy u- 
Paa czął się nią GAZY: 

RB paee usiłowali przeszko- 
ak. mu w furjackiej robocie, lecz awan 
turnik. rzucił się do.okien i wybiwszy szy 
by usiłował wyskoczyć. Po wielkich wy 
siłkach zdołano odebrać mu ź letkę, 0- 
derwać od okna i skuć w kajdanki, 
Zawezwano 'lekarza pogotowia, któ- 
ry opatrzył rannego. 

harakterystyczne, że Runiewicz był 
już kilkakrotnie ujęty za różne oszu- 
stwa i za każdym razem, gdy dostawał 
się do komisarjatu urządzał podobne he 
ce samobójcze, Opuścił on niedawno 


WEG EEA 


szpital po peera jodyny w chwili aresz ` 


towania go dy tylko cię dostał na wol 
ność, znów dopuszcza się oszustw i u- 
rządza sceny w policji. 


Dziś w nocy > pami ‘nastapujase apteki: 
Potasza (Plac Kościelny 1 haremzy (pa: 
morska 12), E. Millera [Pitekowska 46), M 

psztajna Woreć re 225), Z. Gorczyckieśo 


(Przejazd 59), G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 
LEKARZ-DENTYSTA 
F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 


od 9—3 w domm przy ulicy 


Gdańskiej 37 


. 232-55, 
od 4—7 w ideni 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku), 


_ PRZYBŁAKAŁ się pies rasy wilczel. 
 - ‘Odebrat za: zwrotem kosztów K 
tew, Firma Ignis“, ; 


—|f — 


DOKTÓR 


chot: 


„li Mloka“ na ul. Gegielnianą lle a er aa T 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w, 
W niedziele I świeta ód 10—12. 


DR. MED. 


L. BERMAN 


eh chorób wenerycznych, 
„sk órnych i płclowych 


TELEF, 149-07. 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 
wiecz.. w niedz i święta od 9—l-ef. 


CENY LECZNICOWE. 
nL AZOWIŁMIAROGA 407 7 


M. TAUBENKAUS 


a najlepszym i najtańszym środkicin 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub subh- 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 

pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośka!- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj Do- 
da drobne ogłoszenie do „Republiki“, 


kobiecych i AjcHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 
- ANDRZEJA 4 kobi A i Ke kaln 3 
ROR Sa 02 |p, pogues wasi izawa, „ Zachodnia 64, 1 PINCZEWSKA| Zgierska 11, 
: Dr, med Dr. med. w_ niedziele i świeta od 10—12 wpal renova się BR pepi EJ 302 
j : p JĄ Gdańska 28, m.Kk |OROBNE osłoszenia w „Republice 
MARGOLISfĄ, Lub ZA 
lam. MARE uUDICZ 


atos Y 


Król na kursie trenin 
napastników 
Do obozu treningowego napastników 


w Krakowie, który, odbędzie się pod 
kierownictwem kapitąna związkowego 
-PZPN Józefa Kałuży, wyznaczony został 
w dniu wczorajszym dodatkowo skrzyd- 
łowy ŁKS-u Król. Trening odbędzie się . 
w czasie od 17 do 21 bm. t 


Faj Ibekkoaflefki niemieckie w Warszawie 


Reprezentacyjna drużyna Niemiec przybyła na mecz dwoma 
samolotami 
Warszawa, 14 lipca. nak spodziewa się zwycięstwa swych za 
(Mo) saeit w godzinach wieczoro- | wodniczek. O sporcie polskim i jego sile 
i wych. przybyłą do Warszawy dwoma sa|ma p. Voss bardzo dokładne wi 
molotami le koatlsliozna reprezentacja | ści. Zna nietylko rekordzistki świata: 
kobieca Niemiec na mecz z "Polsk s Walasiewiczównę i Wajsównę, ale też 


Skład Warszawianki na zawody | lotnisku w Okęciu, oczekiwali pr Aveia Kwaśriewską, Smętkównę i Cejzikową. 

z Ł.K.S. gości przedstawiciele PZLA. pp. Szlach- W skłądzie reprezentacji Niemiec za- 

Warszawa, 13 lipca. Naj gonic A $ Minas BRZ G san EoznA zmiana. W Fearg 

p się też przedstawiciel poselstwa n ec|wdal, zamiast wyznaczonej uprze 1 

Łk sm, ak roedrany zostanie w Nar zj | kiego w (Warszawie, dr. Gregor. Krótkie derhof, startować będzie Mauermeier. 

szen ć przystępuj Wars Pr ZADRA '- | przemówienie witalne wy: osit na lot- Pewne zmiąny zajdą też w reprezenta- 
stępującym składzie: Jachimek, Pa wkl a nisku p. Szlachciak, poczem dr. Greger, |cji Polski, Krakowiankę, Go bawia, 2 


Rusin, Materski, Sroczyński, Makowski, 
Korngold, Sochan, Zwierz, Piliszek i Maz! 
gaj. Skład ten jest więc wzmocniony, 
przez Konrngolda i Zwierza. 


Herbstreich zdyskwalifikowany 
dział gier i dyscypliny 
zd ret K (ŁKS) 3 tygodniową 
kwaliikacją za przewinienie na AERAR 
nych zowodach z .Legją. Faded aka 
kwalifikacji liczy się dopiero od 
działku, tak że Herbstreich może py 
brać udział w meczu mistrzowskim z 
Warszawianką. Równocześnie wydział 
ukarał naganą gracza Legji Drabińskie- 
ġo. 


Świetny rekord pływacki 
młodziutkie] Den Ouden 
Młodziutka pływaczka holenderska, 


15-letnia Villie den Ouden, która posia- | | 


da już w swych rękach kilka rekordów 
światowych, ustanowiła wczoraj znów 
świetny rekord, Na zawodach w Roter-|! 1 
damie przepłynęła  holenderka dystans 


400 mtr, stylem dowolnym w czasie 5.16, | wacji Roderich 
ee od dotychczasowego | setach z austrąlijczykiem 


Pierwszy set po bardzo zażartej walce 
Ouden pasda | Ka ZĘ A się, wyśceną, czecha 10:8. Dru-l ` 


lepszym o 12.5 


relgrdu an ameryk. 
wszystkie roko, ną 


mtr, za wma iem je ki ko 000 ków, | 
Siedem rekordów. świata jest jak na 13-, 
letnią zaw kę też swego rodzaju... 


oko dami 


Liga upomina sA o lepszych 
sędzió 
w, AEN 14 lipca, 
(MO) Liga zwróciła się do PKS z pis- 
mem, w którem prosi, by zarząd PKS 
zwracał baczniejszą uwagę na to, czy 
czy sędziowie wyznaczani do rowadze- 
nia zawodów ligowych, posią ają odpo- 
wiednie przeszkolenie taktyczne i prak- 
tyczne, 


Czy strzelec odzyska punkty? 


Warszawa, 14 lipca. 
(MO) Zarząd ligi zajmował się na o- 
statniem posiedezniu sprawą Strzelca. 
który odwołał się do referendum klu- 
bów w sprawie walcowerów, ogłoszo- 
wa (aa wydział gier i , dyscypliny. 
Zarząd postanowił pouczyć siedlczan o 
nieodpowiedniem skierowaniu sprawy 


pod referendum klubów, gdyż aian 


odwoławczą od orzeczeń wydziału j 
zarząd ligi; Sprawa Strzelca będzie ed 
nak jeszcze rozpatrywana przez zarząd. 


Rothoic w Łodzi 


Łódż, 14 lipca. 

W dniu sportu robotniczego RSS. Szłern 
21 bm. w parku Helenów wystąpi również ze- 
spół bokserski warszawskiej Gwiazdy. Występ 
ten budzi w sferach PD zrozumiałe za- 
ińteresowamie, gdyż w skład Gwiazdy wchodzi 
również Rotholz, świetny reprezentant Polski 
w wadze muszej. 

Po ostatnich sukcesach w spotkaniach mię- 
dzypaństwowych, w których pokonał wicemi- 
strza Olimpiady w Łos Angelos niemca Spana- 
gia i amerykanina Pazzo, występ Rotholza 
poraz zz > w Łodzi. 

k Rotliolza walczyć też będą w Łodzi 
pozostali pięściarze Gwiazdy, z których wyróż- 
niają się przedewszystkiem Königswein, Cukier | 
man i Rosenberg. Jeśli dodamy jeszcze, że w 
pokazie tym zaprezentuję się również ohlubnie 
znana na terenie naszego miasta sekcja gimna- 
syczna i lekkoatletyczna, to będzimy miel w 


zbli b ł k k 
przybliżeniu obrąz całości imprezy jaka cze a| i weldcie do Ligi państwowej pomi dzy! AGEING zdobył Sokół z Aiokaandrowa 


nas w dniu 21 b. m. 

Wszystkie te konkurencje sportowe odbędą ; 
się w ramach wielkiej zabawy ogrodowej uroz»| 
maiconei licznemi atrakcjami, które niewątpli- 
wie ściągną do parku helenowskieco wszyst- 
kich miłośników Spor 


(Nie będzie meczu Delfin—Ł.K.S. 


zaprosił ekipę niemiecką na sobotę, po- 
południu do poselstwa niemieckiego, 
i gdzie lekkoatletki będą podejmowane 
i przez posła Rzeszy wwo kipa nie 
elu Bristol. 


stąpić ma w sprintach poznanianka, M 
dralówna. Walasiewiczówna nie będzie 
stawała do skoku wdal, a Wajsówna zre- 
zygśnowała ze skkoku wzwyż. Pierwsza |. 
ma zastąpić Kwaśniewska, a za drugą |? 
„|startować bedzie najprawdopodobniej 
że uważa mecz nie- | częstochowiania, Plucikówna. 


„ze apr w hot e 
ierownik ekspedycji niemieckiej, p 
Voss oświadczył, 


ligi Pam „dzielny za bardzo ciężki, niemniej jed- 


Australja—Czechosłowacja 1:1 


| Pierwszy dzień finałowego meczu strefy europejskiej o puhar 
Davisa 

Praga, 14 lipca. |giego wygrywa Mencel bez specjalnego 

(R) Finał strefy europejskiej o wysiłku 6:4. W trzecim zawiązuje au- 

har Davisa, rozgrywany pomiędzy stralijczyk znów równą walkę, przegry- 

stralją a Czechosłowcją wywołał dit wa jednak również i tego seta 8:6. 


mie A= Na trybunach wj Czech grał świetnie szczególnie przy 
siatce. 
W. drugiem spotkaniu  australijczyk 


sj 


Pradze zebrało przeszło 6000 wi- 
Crawford uporał się zupełnie łatwo z 


dzów, którz śledziii i z zaparciem prze- 
bieg niezwykle interesujących walk po- 

Hechtem. Crawfod wykazał się świet- 
a formą i wygrał spotkanie 6:4, 6:2, 
;2. 


jedyńczych pierwszego dnia meczu. Po 
ke dniu wynik spotkania brzmi 


rezentant Czechosło- 
encel wygrał w trzech 
ac Grathem. 


Doskonały r W sobotę w drugim dniu meczu od- 
będzie się gra podwójna, która zadecy- 
duje najprawdopodobniej o tem, kto 


wygra cały mecz, 


Łodzianie na mistrzostwach szosowych Polski. 


Dwunastu czołowych kolarzy łódzkich startuje w Katowicach 
Łódź, 14 lipca. 
Na niedzielnych kolarekich  mistrzo- 
stwach Polski, które rozegrane zostąną 
na szosach śląskich, będzie Łódź nie- 
zwykle licznie reprezentowana, Do mi- 
strzostw a oczoczeć zostało ogółem 
dwunastu kolarzy łódzkich, którzy ba- 
wią już na Śląsku, gdzie od kilku dni u- 
silnie trenują na mistrzowskiej trasie. 
O szansach naszych zawodników trudno 
coś powiedzieć, gdyż konkurencja be- | PEMEWTEUENINZZ WWP": ZWYWWYCE PWR NET E 
dzie niezwykle silna i liczna. 
Jest jednak rzeczą pewną, że łodzią 
nie odegrają w mistrzostwie bardzo po- 


poon kolarstwie łódzkiem. Klub 
fabryczny reprezentowany będzie 
rzez świetną trójkę Leśkiewicz, Ryk- 
Ka i i Dementowicz, którzy wyjechali 
do Katowic pod kierownictwem ' prze- 
wodniczącego sekcji p. Ulrichsa. 

Jako „opiekun wszystkich kolarzy 
łódzkich i przedstawiciel ŁOZK wyje- 
chał na Śląsk, wiceprezes związku okrę 
i i B AB AKA ABE Daw AS p. Pękalski, 


Dziesiąty efap ,, 


NA rolę, w ec więc eks | 
stkiem na as rz województwa 
Wójcik z Rapidu. Dalej młody Wacker Paryż, 14 lipca, 


W „Tour de France" rozegrany aa 
został dziesiąty etap, prowadzący z Di- 
ne do Nizzy. Długość jego wynosiła za 
edwie 156 klm., był on mimo to bardzo 
|pRówy, gdyż obfitował jeszcze w bar 
znaczne wzniesienia, Przez cały 


z Rudy, Jaskólski ze Strzeleckiego KS, 

Odartus i Felsz z ŁKS-u 
Niezwykle silną kz, składającą | 
się A pada Koay portale prerie] 
startują 


| 


| Więcek, | Kołodziej iah eela adzy. aeae Got 
igu powa stanowiła grupa, 
ściga dookoła Łodzi Ktsprzak pt ETS się z No BEE pia 
zed metą sunęło się napr. ciu 
Również bardzo silnie A ki którzy poz do mety w jednakowym 


strzostwa WIMA, której sekcja 


się obecnie obok Resursy na c a w 


e miejsce zdobył francuz | carji 
Legrewe w czasie 4.58,26 przed Lapebie 


Dożywotnia dyskwalifikacja 
pitkarza krakowskiego 

Za czyńne znieważenie sędziego, pro 
wadzącego zawody Siła — Unia o z 
strzostwo klasy B, które odbyły "a 
dniu 8 b. m., ydział Gier i Dyscyp 
K. Z, O. P. N, ukarał dożywotnią Peti 
(GBA: Lustiga, gracza Ż, K. S. 


Łódź, 14 li 
Mistrzostwa piłkarskie klasy 
wszystkich czterech grupach wchodzą 1 w 
rs ukończenia, Pozostało jeszcze 
kilka zaledwie spotkań, przyczem w jed 
nym tylko wypadku będzie miał 
decydujące znaczenie na ukształtowanie 
się tabeli. 
Na dzień jutrzejszy przewidziany był W obu grupach łódzkich wyłonieni 
kalendarzykiem PZP mecz waterpolowy, już zostali mistrzowie. pierwszej mi- 


warszawskim Dalfinem a Ł ecz przed Kolejowym KS (i pod okiem trene 


ten nie dochodzi jednak do jie gdyż ra Frymarkiewiczą z Ł. K, S.-u) ma po-|Ż. S 
kaja szanse na awans do klasy B. 


beząpe- 


ŁKS zdecydował się oddać warszawia* 


nom punkty bez gry, . W, drugiej grupie 


Liga się myli... 
Zwrot w sprawie dyskwalifi= 
kacji Mitłiera 

Wanszawa, 13 lipca.) 

Zarząd ligi rozpatrywał jeszcze raz 
odwołanie ŁKS-u w sprawie dyskwalifi 
-| kacji Millera, Zarząd stwierdził, że po- 
rzednia uchwała odrzucająca protest b 
ai nieformalna, gdyż ŁKS powinien być 
powiadomiony o, terminie rozpatrywania 
tego protestu. Protest. ŁKSu będzie więc 
obecnie ponownie rozpatrywany, ma to 
już j raczej tylko formalme znacze” 
nie, gdyż Miller odcierpiał już niema! ca 
łą karę, Tak więc dzięki przeznaczeniu - 
ligi łodzian zmuszony 'pauzować 


Przyjazd „Austeji” EA 


Projektowany nå ACC AOIAAOA środę 

jazd zespołu wiedeńskiego Austria 

do odzi na mecz z ŁKS-em uległ odro- 

czeniu Wiedeńczycy odraczają swe tour 

nee po Polsce i grać będą w a w 
terminie; późniejszym. * 


Sparta Z. Hangarja 


grać będą poraz szósty 

Mecze Sparta — Hungarja z serji roz 
grywek o puhar środkowo - europejski, 
ciągną się bez końca. Obecnie rozęgra 
ne zostało już piąte, skolei spotkanie 
tych drużyn, zakończone zwycięstwem 
Sparty w stosunku 2:1. 

Wobec tego, że niedzielny mecz wy 
grała Hungarja w identycznym stosun- 
ku zachodzi konieczność rozegrania je- 
szcze szóstego meczu. Mecz ten odbe- 
dzie się na neutralnem boisku, najpraw- 
dopodobniej w Wiedniu i zadecyduje 
ostatecznie o wyeliminowaniu jednej z 
drużyn z dalszych rozgrywek. 


Kalendarzyk zawodów 
piłkarskich 


t W. dniu dzisiejszym odbędzie się je- 
dynie mecz mistrzowski Makab bi- Ha- 
koah. Mecz odbędzie się o godz, 5.30 na 
stadjonie WKS. 

W dniu jutrzejs 
grają na stadjonie WES: d iSo: IKSI r 
i o godz. 5.30 SKS, —WI 

Na boisku Union AnA grają o £. 
5.30 WES.—Touring. 

Wszystkie spotkania odbywają się o 
mistrzostwó klasy A. 

Pozatem odbędzie się na boisku T.U. 
R-u o godz. 5.30, spotkanie towarzyskie 
Makabi TUR. 


Tour de France" 


wygrywa Legreve przed Lapeolbie 
| Luwio, Verwecke, Buchi. 


KU e W kilka mi- 
nut później wpadłą na metę zwarta gru 
pa, złożona z 20 zawodników. Przyzna- 
no im wszystkim siódme miejsce w jed- 
nakowym czasie, 

Wi klasyfikacji tyg prowadzą na 
dal trzej ię jeż, Magne, Marta- 
no i Morelli. Magne ma 6 minut prze- 
wagi nad Martano, a nad Morellim aż 
pół godziny. W klasyfikacji drużynowej 
na pierwszem miejscu znajduje mę. Fran- 

„przed emo» daję zwaj- 


i Dalej idą A Sewa A 
Nina i i zorg 3 


Kto zaawansuje do klasy B 


Przed finałowemi POSDYWYWEA mistrzostw C klasy 


lacyjnie Zjednoczone, które w 8 grach 
e|zdobyły 16 pkt. i imponujący stos. bra- 
mek 57:4. 
Ww grupie pabjanickiej sytuacja przed 
stawia się następująco: Rudzki K, S, po 
siada o jeden punkt mniej od T. U, R.-u 
(Pabjanice), lecz pozostał mu jeszcze do 
rozegrania z nim decydujący mecz na 
włastym terenie. 
ostatniej wreszcie grupie, zduń- 
sko.- wolsko - sieradzkiej, . prowadzi 
Strzelec (Sieradz) z 14 punktami przed 
S. G. 11 pkt. i taką samą ilością 


> Z: 


gier. 


Sis 3 


| 
i 


— zm amm 
; 


= 


Śmiech to zdrowi 


Zbankrutowany przemysłowiec radz! się 
swego znajomego: 

— Został mi jeszcze mały kapitalik, Co mi 
pan radzi, czy mam założyć fabryczkę wody 
godowej, czy fabryczkę ołowianych złotówek? 

— Jeśli pan chce dobrze zjeść, niech pan 
założy iabryczkę złotówek, ale jeśli chce pun 


dobrze spać, niech pan założy iabryczkę wody 
sodowej, 


4% 

Państwo Meyer są na meetingu lotniczym, 
na zakończenie którego odbyć się mają loty 
pasażerskie, 

Państwo Meyer mieliby ochotę troszkę po- 

lecieć, ale się bardzo boją. 
' — Ależ proszę państwa — uspakaja (ch 
lotnik — przed czem właściwie macie stracha? 
W najgorszym razie każdy pasażer ubezpieczo” 
ny jest na 20.000 złotych. 

— Co takiego? — odzywa się Meyer, — 
Słuchaj, a możebyś ty tak sama polatała tro- 
szeczkęp — zwraca się do żony. ý 

** ] 

Dwóch znajomych rozmawia o radju, 

Właściwie radjo jest tak stare jak świat — 
mówi jeden — jeszcze Adam w raju dostarczył 
pierwszego „sprzętu radjowego, 

— Jak to rozumiesz? 

— Przecież z jego żebra powstał pierwszy 
głośnik, 

+ 

— Panie Kolasiński, czy nie zechciałby pan 
z całą szczerością powiedzieć, co pan o mnie 
myśli? 
' — Bardzo chętnie mój panie, ale przez te- 


letoni, 
nk 
Dziestęcioletni Jasio ogląda z zalntereso- 


waniem rozbierającą się na plaży zgrabną pan- 
mę. Matka odciąga go, 

— Jasiu, w twoim wieku na takie rzeczy 
patrzeć nie wolno, i 

— A kiedy mi będzie wolno? 

— Za dziesięć lat. i: 

— Hi. hi„ za dziesięć lat ta panna już bę- 
dzie za stara. 
z -as 

Na lekcji ksiądz egzaminuje uczniów. 

— Kto cię stworzył? — pyta Jednego z 
chłopców, à aA dE 

— Może kslądz prelekt Bodżle Taskaw 7a- 
pytać midi o` cò innego — ©rosl' uczeń — bo 
u nas w domu to ojciec z mamą ciągle się o to 
sprzeczają 1 nie mogą dojść do porozumienia. 


Codzienna nowełka „Expressu" 


Jej sobowiór 


Sześć miesięcy minęło już od czasu, 
gdy -małżonka znanego miłjonera ame- 
rykańskiego, Roberta Dane, przeniosła 
się do wieczności. 

Pani Helena Dane, młodziutka, bar- 
dzo urodziwa niewiasta, padła ofiarą 
katastrofy samolotowej. Mimo natych- 
miastowej pomocy lekarsikej tegoż dnia 
jeszcze wyzionęła ducha. : 

Dane kochał swą żonę do szaleń- 
stwa. Od dnia jej śmierci przestał się 
zupełnie interesować swemi przedsię- 
biorstwami, zamknął się w mieszkaniu 
i nie dopuszczał do siebie nikogo. 

Lekarze badali go niejednokrotnie. 
Twierdzili oni zgodnie, że Dane zdra- 
dza objawy rozstroju nerwowego. Mimo 
wszelkich zabiegów leczniczych, stan 
zdrowia miljonera bynajmniej się nie 
polepszał. s 

Pewnego dnia jedem ze znanych le- 
karzy newiorskich przez parę godzin 
badał pacjenta. Gdy wyszedł z jego sy- 
pialni, kazał natychmiast wezwać zau- 
fanego doradcę milionera, Henryka 
Mixa. Ą 

— Mam wrażenie — oświadczył mu 
lekarz, że uda mi się uzdrowić pacjen- 
ta. Mam zamiar przeprowadzić specjal- 
ną kurację. W czasie dzisiejszej rozmo- 
wy pan Dane, podobnie, jak i poprzed- 
nio, twierdził kategorycznie, że po 
śmierci małżonki życie 
wszelki powab i wobec tego- pragnie 
popełnić samobójstwo. Powiedziałem mu 


wówczas, że wcale nie jest tak trudno 
któraby pod każdym 


znaleźć kobietę, 
względem przypominała w zupełności 


zmarłą. 


— Jeśli pan znajdzie sobowtóra .-— 
uśmiechnął się Dane — wówczas po- 


wrócę do zdrowia. 
——— PR 
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zarobek w wysokości 


To jego oświadczenie jest bardzo 


ważne. Należy obecnie znaleźć kobietę, 
któraby swym zewnętrznym wyglądem, 


jak i zachowaniem się, w jaknajmniej- 
szym stopniu nie różniła się od pani 
Heleny. 

Mix wysłuchał lekarza -z uwagą. 

— Dziękuję serdecznie panu profe- 
sorowi — odpowiedział, ściskając mu 
rękę. — Jeszcze dziś; zabieram się do 
pracy. Muszę za wszęlką cenę wyszu- 
kać taką kobietę. Zrobię dla nieszczęs- 
nego pana Dane wszystko, co jest tyl- 
ko w mojej mocy. 

I tego dnia jeszcze-Mix osobiście 


rozpoczął poszukiwania. 


Mając w biurze kilku zastępców, po- 
wierzył im wszystkie swe czynności, i 
w ten sposób mógł całkowicie poświęcić 
czas tej tak ważnej dla jego szefa spra- 
WY. 

Mix znał doskonale zmarłą. _ Znał 
wszystkie jej przyzwyczajenia, nawyki, 
wiedział co się w niej Dane'owi podo- 
bało, dlaczego ją uwielbiał. 

4, Przez pierwsze parę tygodni Mix 
odbywał długie konferencje z 'rozmai- 
temi biurami i agenturami- newjorskie- 
mi, obiecując wszystkim znaczne wyna- 
grodzenie pieniężne za wyszukanie od- 
powiedniej niewiasty. Wreszcie : zade- 
monstrowano mu kilka kandydatek. 
Dwie z pośród nich przypominały 
nieco swym wyglądem zewnętrznym 
zmarłą Helenę, ale Mix uznał, że jednak 
ani jedna z nich nie potrafi * Dane'ego 
zainteresować. 


Minęło jeszcze parę: tygodni -i *wre-. 


szcie Mix natrafił na właściwą. 
Skierowało ją doń pewne znane biu- 

ro matrymonialne. l 
Młoda dziewczyna nazywała -się 
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W Amsterdamie , po rozruchach komu nist 
kojenie. Oto widok: ulicy amsterdamskiej po wypadkach. 


Mussolini młóci zboże 


máson GdWiEdził miasto Littonia, które powstałó w ubiegłym 
inicjatywy i wziął udział w młócce zboża. Po 


s 


1934 


tyczne w Amsterdami 


$ 


ycznych, jeszcze nie nastąpiło uspo- 


A 1 
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roku z jego 
dniu pracy kazał sobie wypłacić 
6 i pół lira. 


Wiktorja Bagine i: pracowała , jako 


|ekspedjeńtka w jednym z magazynów. 


Gdy Mix ujrzał ją poraz pierwszy, Wy- 
dał.ze siebie okrzyk radości: 

— Ależ ona zupełnie wygląda. jak 
Helena! Jeśli ją tylko ubierzemy w Suk- 
nie zmarłej, nawet pan Dane będzie my- 
Śślał, że to-nieboszczka. 

-Dziewczyna była bardzo poiętna i 
szybko. zrozumiała o co Mixowi chodzi. 

Gdy Mix dał jej do zrozumienia, że 
nie jest nawet wykluczone, że miljoner 
z nią ożeni, zgodziła się natychmiast 
odegrać powierzoną iej rolę. 

Tdukacja trwała blisko dwa mie- 
siące. 

W ciągu tego. czasu Mix odbywał 
z dziewczyną ciągłe konferencje, za- 
znajamiał ją z trybem życia nieboszcz- 
ki, uczył wszelkich jei nawyków i iłu- 
maczył obszernie, jak się ma zachowy= 
wać wobec chorego, gdy wreszcie sta- 
nie przed. jego obliczem. 

Wiktoria okazała się nader poiętną 
uczenicą. Mix wreszcie doszedł do wnio- 
sku. że może już ją Śmiało przedstawić 
Dane'owi. ; 

Pewnej niedzieli oświadczył miljo- 
nerowi, który prowadził w dalszym cią- 
gu ten sam tryb życia i nie opuszczał 
swego mieszkania, że sprowadzi mi so- 
bowtóra 'nieboszczki. 

— Jeśli to doprawdy sobowtór — 
ucieszył się milioner — to będę ci nie- 
wymownie wdzięczny. Zawsze zresztą 
uważałem, że jesteś mym jedynym 


|przyjacielem i wierzyłem w to, że po- 


możesz mi'w.;nieszczęściu. —/, 

Tegoż dnia jeszcze, w godzinach. po- 
południowych.  Wiktorja w towarzy- 
stwie Mixa zjawiła się w małym salo- 


|niku, w którym Dane podejmował za- 


zwyczaj swych: najbliższych znało- 
mych.*Nosiła tę samą suknie, którą -nie- 
boszczka miała na sobie w dniu strasz- 
nej'katastrofy. 

Dane przez parę chwili. spozładał w 
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ad % 38 BEZ A 2 A 
W czasie zawodów strzeleckich w An- 
glji, oficerowie posługiwali się paraso- 


lami w celu ochrony przed zbyt silnemi 
promieniami słońca. 


Mennica austriacka wypuściła nowe 
monety 50-groszowe, 1 i 5-szylingowe. 
En a PROZA AŃEDNRZECROWIERSTZNJ 
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milczenia na dziewczynę i wreszcie, 
wytrącony zupełnie z równowagi, Wy- 
szeptał: 

— Ta sama... Zupełnie ta sama... Na- 
wet ten sam głos i uśmiech. 

Mix zacierał ręce z radości. "Dane 
ożywił się bowiem i jak za, dawnych, 
dobrych czasów, zażąda! butelki stare- 
go winą. 

'Wiktorja, odpowiednio nauczona 
przez Mixa, zabawiała go beztroską 
rozmową. Miljoner co. chwilę wybuchał 
śmiechem. 

Wreszcie około godziny dziewiątej 
wieczorem oświadczył on Mixowi: ` 

— Teraz możesz pójść. Zostaw nas 
samych... 

Mix oczywiście 
jego życzenia. 

Dane zaprowadził 
swej sypialni. 

I tam właśnie rozegrał się straszli- 
wy dramat. 

Gdy znaleźli się zupełnie sami, mil- 
joner zakomunikował dziewczynie: 
Czy myślisz, że martwiłem się, 
iż moja żona umarła? Niel Absolutnie: 
Chodziło zupełnie o co innego. Z listów, 
które znalazłem po jej Śmierci, dowie- 
działem się, że ona w haniebny sposób 
mnie zdradzała. I bolało mnie strasznie, 
że nie mogłem się na niej zemścić. Ale 
teraz mam ciebie. Jesteś zupełnie do 
niej podobna, wyglądasz tak samo i mó- 
wisz tak samo. Dlatego więc musisz za- 
płacić za jej winę! 

Dane wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i zmierzył w struchłałą dziewczynę. 
Wiktoria wydała ze siebie głośny 
okrzyk. 

W tym momencie padł strzał. Nie- 
szczęsna, trafiona w serce, runęła na 
podłogę nieżywa. 


zastosował się do 


dziewczynę do 


W dwa dni później Dane został 
umieszczony w zakładzie dla psychicz- 
nie chorych. ` 


Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


